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Dążności konstytucyjne w Rosji.
II..

W poprzednim artykule kreśląc przebieg obrad 
ziemstwa twerskiego nad słynnym adresem do 
car- Mikołaja II, zaznaczyliśmy, że niektórzy 
członnowie tego zgromadzenia, już po przyjęcia 
adresu, zakwestyonowali tę uchwałę, i chcieli ją 
cofnąć, a przynajmniej osłaoić doniosłość tej ma 
nifestacyi. Przedstawiciel reakcyjnej mniejszości 
radny S p o s o b i n usiłował rzecz przedstawić 
w ten Bposób, że oklaski i okrzyki zadowolenia 
całego zgromadzenia odnosiły się do treści mów 
pp. Diemjanowa i Rodiczewa, a nie do osnowy 
samego adresu, i wystąpił z wnioskiem, ażeby na 
nowo opracowano tekst adresu w komisyi ziem­
stwa.

R aanj de-Boberti zauważył, iż żądanie p. Spo- 
sobiua jest spóźnione, ponieważ po odczytaniu 
adresu zgromadzenie redakcję tegoż przyjęło i 
uchwaliło przesłać adres telegraficznie, a nastę­
pnie przeszło już do roztrząsania innych kwe- 
Btyj. Adresu wysłuchali ludzie, stojący na odpo­
wiednim stopniu rozwoju umysłowego i moralne­
go, i nie mogli go nie zrozumieć, bo jest on wy­
razem uczuć. Eto twierdzi, że go nie zrozumiał, 
ten wcale zrozumieć go nie chce. Adres jest tak 
jasny i prosty, że przyjęto go w jednomyślnem 
uniesieniu; jeśli zaś są ludzie, pragnący zmniej­
szyć to uniesienie, to niechże na nich odpowie­
dzialność za to spadnie!

Słowa te przyjęto oznakami zadowolenia, a 
Rodiczew nadmienił, że w stawianych objekeyach 
widzi jedynie chęć zwłoki.

Sposobin, obstając przy swym wniosku, jął kry­
tykować adres Rodiezew‘a. W wyrazach nadziei, 
iż „głoś narodu zawsze będzie wysłuchany", upa­
truje on powątpiewanie, iż poprzednio głos na­
rodu do wysokości tronu nie dochodził. Tymcza­
sem i zmarły monarcha i dziad panującego obe­
cnie cbsarza bacznie przysłuchiwali się głoson. 
narodn. Dalej życzenie, „ażeby prawo stało po­
nad przemijającemi wnględaiu. poszczególnych 
przedstawicieli administracji*, zdaniem p. S.. 
także poniekąd zdaje iię podawać w wątpi.wość 
fakt podlegania administracyi rosyjskiej prawu. 
Tymczasem w Rosyi prawo wszystkiem rządzi 
Tym sposobem ów frazes jest jakby wyrzntem 
pod adresem przeszłości i wskazówką dla cesa 
rza, co czynić należy oa przyszłość. Udzielać zaś 
mu wskazówek — to znaczy wątpić o mm Nie 
m . również potrzeby wspominać w adresie o 
tern iżby do wysokości tronu dochodzić mogły 
wyrazy potrzeb nietylko administracyi, lecz i na­
rodu. W tych słowach mówca upatruje niejako 
podawanie w wątpliwość istnienia tej możności 
obecnie. Tymczasem istnieje komisya próśb, 
wnoszonych do tronn i wszak w,emy nadto, iż 
zmarły monarcha Dezpośrednio od ludu podania 
przyjmował. Z tych powodów mówca uznaje 
potrzebę przekazania redakcyi adresu komisji.

Następnie zabrał ponownie głos radny Rodi­
czew i powiedział

„Wedle mego zdania, kwestya tak się przed­
stawia. Niektórzy radni — mniejszość — twier­
dzą że adresu dotąd nie przyjęto, lecz, że .edy-

nie uchwalono przesłać go telegraficznie. Jeśli 
jednak sam adres nie został przyjęty, to cóż w ta­
kim razie przesłać postanowiono ? Ale mniejsza 
o to. Sądzę, iż odczytany adres przyjęty został, 
tylko że, jak się to teraz okazuie, nie jednomyśl­
nie, lecz przez większość. Mniejszość żąda jeszcze 
dehberacyj. Właściwie możnaby tę kwestyę po­
minąć, ponieważ uchwała zgromadzenia już za­
padła; ale przez poszanowanie dla mniejszości 
godzi się odpowiedzieć i ua treść zarzutów. Ra­
dny Sposobin mówił, że wyrażając wobec cesarza 
Mikołaja II  nadzieję tryumfu prawa, wyrażamy 
jakoby przez to wyrzut, krzywdzący pamięć Ale­
ksandra III. Skądże to? Zgromadzenie twerskie 
nigdy nie przemawiało półsłówkami i śmiem za­
pewnić p. Sposobina, że i tym razem wypowie­
dzieliśmy swe myśli bez domyśiników i bez u- 
krytej intencji. Spodziewamy się, że cesarz Mi­
kołaj I I  wysłucha głosu potrzeb narodu. Na to 
p. Sposobin m ówi: A cóż to, czyż Aleksander III 
głosu tego nie słuchał? Dlaczego sądzi p. S., iż 
powitanie Mikołaja II  staje się wyrzutem dla A- 
leksandra III  ? Nie możemy odpowiadać za to, 
że się tak panu S. wydaje. W naszych ustach 
powitanie jest tylko powitaniem. To też za takie 
postawienie kwestyi wypada mi tylko podzięko­
wać panu S., bo wobec jego przemówienia jasną 
jest, rzeczą, że zgodzić się z jego zdaniem i u- 
względnić jego zastrzeżenia moglibyśmy tylko o 
tyle, o ilebyśmy przyznali, że jesteśmy kłamcami... 
Były dalej oświadczenia, że niektórzy z uczestni­
ków nie wszystko słyszeli i me wszystko zrozu 
mieli. Wobec tego mówca prosi zgromadzonych
0 przebaczenie za to, że powtórnie adres prze 
czyta, w naaziei, iż wreszcie wszyscy go usłyszą
1 wszyscy zrozumieją

Powtórnemu czytaniu adresu znowu towarzy­
szyły huczne oznaki aprobaty.

Następnie przewodniczący zarządził głosowanie; 
adres w redakcyi Rodiczewa przyjęto W i ę k s z o ­
ś c i ą  45 p r z e c i w k o  11, a zarazem powtórzono 
uchwałę co do niezwłocznego przesłania adresu 
drogą telegraficzną. Uchwałę uwieńczył grzmot 
oklasków.

Tak się przedstawia historye uchwalenia słyn­
nego adresu twerskiego w świetle urzędowego 
protokołu odnośnego posiedzenia gubernialnego 
ziemstwa twerskiego. Dalsze losy adresu znane 
są powszechnie. Minister spraw wewnętrznych 
nie ośmielił się jak powiada w. swej odezwie do 
gubernatora twerśkiego A c n l e s t y s z ó w a ,  zło­
żyć tego adresu u stóp cara Mikołaja II zdał 
mu tylko raport o całem tern zajściu, a car wła­
snoręcznie napisał na raporcie: „Jestem niezmier­
nie zdziwiony i niezadowolony z powodu tego 
niewłaściwego wybryku 45 radnych gubernialne- 
go ziemstwa twerskiego".

W odpowiedzi na adres ziemstwa twerskiego i 
podobne dążności autonomiczne i konstytucyjne 
innych ziemstw rosyjskich, młody car wypowie­
dział swo słynne przemówieuie autokratyczne 
w Pałacu zimowym. W liczbie deputacyj od 
ziemstw słuchał jej także marszałek szlachty z gu- 
bernii twerskiej, rzeczywisty radca stanu U ł  k i u. 
On sam jeden reprezentował- ziemstwo twerskie, 
ponieważ dwaj inni członkowie, rzócz. radca s ia ­
nu G o ł o w a c z e w  i radca stanu R od c z e w

wykluczeni zostali z deputacyi twerskiej za ów 
adres, który w oczach reakcyjnego rządu rosyj­
skiego wydał się zuchwałym i zbrodniczym i za­
służył na publiczne potępienie młodego cara, o- 
pęfanego w sidła dworskiej partyi reakcyjnej.

Z Koła polskiego.
W ie d e ń ■, 13 marca.

(?) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
oświadcza p. J ę d r z e j o w i c z , że dla rozpa­
trzenia poprawek do różnych paragrafów ustawy 
podatkowej, stawianych przez różne stronnictwa, 
postanowiono wybrać komisyę, złożoną z 9-ciu 
członków, t. j. po trzech członków z każdego ze 
stronnictw koalicyjnych. Do komisyi tej wchodzą 
ze strony Koła polskiego posłowie: Daw. A b r a- 
h a m o w i c z ,  J ę d r z e j o w i c z  i Cz e c z .  — 
K o ł o  p r z y j m u j e  n o m i n a c y ę  (!) t y c h  
t r z e c h  c z ł o n k ó w  do w i a d o m o ś c i .

Pp.  C z a j k o w s k i  i H e n z e l  narzekają ua 
niesprawiedliwość przy rozdzielaniu kontyngentu 
gorzelnianego i na spóźnienie rozdziału. — Pos. 
O z a j k o w s k .  wnosi, żeby prezydyum Koła wy­
jednało u rządu zarządzenie, iżby producenci do 
15 lutego zobowiązani byli zgłosić zwrot kontyn­
gentu. — P. K r a i ń s k i  podnosi, że przyzna­
nie kontyngentu nie byłoby jeszcze tak nieko­
rzystne, gdyby terminu zgłoszenia zwrotu nie o- 
znaczono po koniec marca. — P. H e n z e l  żąda 
rewizyi usiawy gorzelnianej. — Wniosek p. Czaj­
kowskiego p r z y j ę t o .

Następuje dalszy ciąg dyskusji szczegółowej o 
reformie podatkowej.

P. P i ę t a k  czyni wn!osek, żeby kontyngent 
podatku zarobkowego oznaczyć z góry na lat 10. 
Wnioskowi temu sprzeciwiają się. posłowie Dawid 
Abrahamowicz i Czajkowski. — Przy głooowaniu 
wniosek p. Piętaka u p a d ł  wszystkiemi przeciw 
5 glosom.

Koło przerywa następnie posiedzenie.
Po przerwie Koło wyczerpało dyskusyę nad 

wszystkiemi paragrafam i,. dotyczącemi podatku 
zarobkowego i uchwaliło wszyBtkie poprawki o- 
desłać do wspomnianej komisyi, złożonej z 9-eiu 
członków. . . .  £

W miejsce powa Wielowieyskiego, który złożył 
godność sekretarza w Izbie, wybrało Kuło posła 
P o t o e k i e g o .  Poseł W. G n i e w o s z  wznowił 
swój wniosek zwołania ankiety rolniczej. Sprawę 
tę przekazano komnyi z trzech członków, do któ­
rej weszli pp. M i l e w s k i ,  Wł.  G n i e w o s z  i 
Oz e c z .  Komisya ta ma na jednem z następnych 
posiedzeń Koła zdać sprawę.

Reforma podatkowa.
n i .

Przedkładając swój projekt Radzie państwa, 
rząd zapowiedział wyraźnie, że skutkiem reformy 
podatkowej d o c h o d y  p a ń s t w o w e  n i e  m a ­

j ą  b y ć  p o d w y ż s z o n e .  Z nowych podatków 
pragnie więc rzad zebrać tylko taką sumę, jaką 
mu dają przychodowe podatki dotychczasowe.

Z dniem 1 stycznia 1896 roku mają wejść 
w życie projektowane ustawy. W tym roku prze­
to po raz pierwszy ściągany będzie progresywny 
podatek osobisto-dochodowy. Sposób rozdzielenia 
przychodu, jaki z tego podatku będzie osiągnięty, 
jest nieco zawikłauy, Dla lepszego więc zrozu­
mienia grupujemy poszczególne kwoty stosownie 
do tego, jak i do czego uży*e być mają.

1) Przedewszystkiem z przychodu osobisto- 
dochodowego podatku mają być pokryte k o s z t a  
w p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  w ż y c i e ,  mia- 
nowii ie koszta licznych komisyj szacunkowych, o 
których później jeszcze pomówimy. Rząd preli­
minuje na to kwotę 1,200.000 złr.

2) Dalej przychód ten ma powetować 10 pro­
centowe o p u s t y  w p o d a t k a c h  r e a l n y c h .  
Podatek gruntowy będzie więc bezwarunkowo 
zredukowany z 22 7 na 20 48%,  podatek domo- 
wo-czynszowy w większych miastach z 26*/» na 
24%,  w mniejszych z 20 na 18%. Procentowo 
takiego samego jniienia (10% ) ma doznać po­
datek domowo - klasowy (nie zaś 5 proc. po­
datek od nowych domów). Również będzie zni­
żoną ogólna suma powszechnego podatku z a ­
r o b k o w e g o ,  mianowicie o 20%,  z opustu te­
go wszakże korzystać ma w pierwszej linii prze­
mysł drobny, w mniejszym stopniu średni, wiel­
ki wcale nie.

3) Po pokryciu sum wyżej wymienionych po­
została część przychodu osobisto - dochodowego 
podatku, do najwyższej kwoty 3,000.000 złr., ma 
być w latach 1896 i 1897 p r z e k a z a n ą  f u n ­
d u s z o m  k r a j o w y m .  Kwota, która na każdy 
z poszczególnych krajów przypadnie, stosować się 
ma do całej sumy, podpadającej rozdziałowi, tak 
jak kwota podatków realnych odnośnego kraju sto ­
suje się do ogólnego przychodu realnych podatków 
ze wszystkich prowincyj państwa. A zatem t y l k o  
n a p od s t a  w i e s u my  o p ł a  c a n y c h p o d a t 
k ó w  r e a l n y c h  (gruntowego i obu domowych), 
n ie  z a ś  w s t o s u n k u  o g ó l n e j  s a m y  
w s z y s t k i c h  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h ,  
mają się kraje dzielić owtmi trzema milionami.

4) Jeżeli nadto jeszcze przychód osobisto-do 
chodowego podatku ^wykaże nadwyżkę, to ma ona 
bj ć użytą w sposób następujący :

a) O p u s t  w p o d a t k u  g r u n t o w y m  ma 
być p o d n i e s i o n y  z 10 na 15% , w podat­
kach d o m o w y c h  z 10 n a l 2 l/ i %,  w z a r o b ­
k o w y m  z 20 na 25 %.  Tak więc podatek grun­
towy obniżyłby się z 22 7 na 19‘8% , podatek 
domowo-czynszowy w większych miastach z 263/ s 
na 2 3 ]/3%, w mniejszych z 20 na 1 7 '^% . Ana­
logicznej redukcyi (121/3 %) uległby także po­
datek domowo-klasowy.

b) P o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  s p ó ł e k  
a k c y j n y c h  i przedsiębiorstw obowiązanych do 
publicznego składania rachunków, z 10 ua 10 7* %, 
projektowane przez rząd dla pokrycia możliwych 
niedoborów, m a  o d p a ś ć  z u p e ł n i e ,  jeżeli 
pokrycie znajdzie się w przychodzie osobisto-do- 
chodowego podatku.

5) Ewentualna dalsza jeszcze nadwyżka ma

być dodatkowo rozdzieluna między kraje w sto­
sunku wskazanym pod 3).

W taki sposób rozdzielać się będzie ogólna 
suma z podatku osobisto-dochodowego w pier­
wszych dwóch latach. W dalszych latach dzie­
sięciu, to jest od 1898 do 1907 roku włącznie, 
przychód bezpośrednich podatków osobistych, 
służyć ma: 1) na pokrycie kosztów ściągania po­
datku osobisto-dochodowego, 2) na opusty w po­
datkach realnych, jak wyżej pod 2), —- 3) na 
przekazanie Krajom tych samych kwot, jakie im 
dano w roku 1897, — 4) na przekazanie p a ń ­
s t w o w e j  k a s i e  kwoty, w roku 1898 w y ż ­
s z e j  o 2 5% niż ta, jaką skarb państwa strzy- 
mał w roku 1897 z przychodu bezpośrednich 
podatków osobistych. W k n ż d y m n & s t ę p u y m  
r o k u  ma się ta kwota, w porównaniu z poprze­
dnim o 2 5 % p o d n o s i ć .  5) Z ewentualnej 
nadwyżki mają być dwie trzecie dodatkowo prze­
kazane kasie państwowej a jedua trzecia fundu­
szom kra owym, atoli pod a trunkiem, jeżeli już 
w roku 1897 suma przezuaczona dla krajów osią­
gnie lub przekroczy kwotę trzech milionów złr., 
a opusty podatków realnych i zarobkowego dojdą 
do najwyższej, poprzednio podanej stopy procen­
towej. W przeciwnym razie mają być z nadwyż­
ki przedewszystkiem dopiero co wspomniane su­
my pokryte, a pozostałość dopiero w stosunku 2 
do 1 będzie między państwo i kraje rozdzie­
lona.

Rzad, jak wspomnieliśmy, z góry wypowiedział 
zasadę, że reforma nie ma przynosić państwu 
nadwyżek, że nowe podatki mają przysporzyć 
skarbów i państwowemu tyiko taką kwotę, jakąby 
miał i bez reformy z dotychczasowych podatków 
bezpośrednich. Zasady tej wszakże nie należy 
brać w ścisłem, dosłownem znaczeniu! W latach
1896 i 1897 rząd rości sobie pretensję do tej 
sumy, jaką w r. 1895 uzyskał % podatku zarob­
kowego i dochodowego, nadmienia jednak, że po­
datki te z roku ua rok i tak się podnosiły, że 
przeto skarb państwa oprócz kwoty z r. 1895 
powinien w r. 1896 jeszcze 2% tejże, a w r.
1897 dalsze 2% otrzymać. W  następnych latach 
od 1898 do 1907 roku włącznie domaga się 
rząd takiej kwoty, jaką wykaże przychód bezpo­
średnich podatków osobistych z r. 1897, atoli 
z corocznym dodatkiem 2 t %.  Zdaniom rządu 
nie ma to być powiększanie ciężarów ptdołko­
wy cb, leci jak twierdzi, częściowy zaledwie ekwi­
walent owej nadwyżki, którąby fiskus przy dal- 
szem obowiązywaniu dawnych ustaw podatko­
wych ua podstawie dwudziestoletniego doświad­
czenia rok rocznie pobierał. Rząd popada więc 
w mimowolną sprzeczność, twierdzi , że dochody 
państwowe ni<* mają się podnosić, a równocze­
śnie mówi o nadwyżkach. Piękna przeto zasada, na 
czele wywieszona, staje się wprost i l u z o r y ­
c z n ą .  Faktycznie bowiem o g ó l n y  c i ę ż a r  
p o d a t k o w y  z w i ę k s z a ć  s i ę  b ę d z i e ,  przy­
najmniej o 2'5% rocznie, to znaczy, że w r. 1907 
ogólna suma podatków bezpośrednich ma być o 
25% czyli o czwartą część większa, niż w toku 
1898.

Połączony z reformą p l a n  f i n a n s o w y  po­
daje — na podstawie szczegółowych analogicznych 
dat statystyki pruskiej, z uwzględnieniem atoli

W  SPRAW IE  
wyższego wykształcenia kobiet.
(Odceyt publicmy dr Bronisława Treaskowskie- 
go, wyyłuseony w Krakowi? ania 10 marca r. b )

(Dokońtzenie.)
Ale mówią niektórzy — zresztą wcale życzli­

wi kobietom, — że tu chodzi w pierwjzym rzę­
dzie nie o umysłowe uzdolnienie kobiet do umie­
jętnych studyów, bo że pewnt ich część posiada 
rzeczywiście te zdolności, to się zaprzeczyć nie 
da. — ale o to, że fizyczny ustrój kobiety nie 
możb podołać trudom, połączonym z temi stu- 
dyami, ani trudom pewnych naukowych z w o ­
dów, a mianowicie lekarskiego, że zatem działa­
nie ich na tern polu nie miże być skutecznem.

Oóż na to odpowiedzieć? Że kobieta jest fizy­
cznie słabszą od mężczyzny, to pewna; i na tu 
możnaby się zgodzić, że ta niższość może dla 
wielu być przeszkodą w studyach i zawodach 
naukowych; ale żeby przeszkoda ta była w ogól­
ności do nieprsezwyciężenia, to wobec dotychcza­
sowych doświadczeń zdaje się być zbyt śmiałem 
twierdzeni' m.

Powołujemy się w tym względzie najprzód na 
świadectwo pewnego znakomitego doktora medy­
cyny. który na kongresie naturalistów w Odessie 
w roku 1883 tak się w tej sprawie wyra«ił: 
„Poznaliśmy kobietę w przybytkach uniwersyte­
tu, poznaliśmy ją jako lekarza powiatowego na 
wsi, podziwialiśmy ją na polu bitwy, a wszędzie 
zjednała sobie nasze sympatye i okazała się go­
dną stanąć na równ* z nami" Ten sąd uczonego 
profesora znajduje zupełne potwierdzenie w tem, 
że od wielu lat w rożuyeh krajach pełnią ko­
biety obowiązki lekarzy ku zupełnemu zadowole­
niu. Panua K a t a r z y n a  M a r s d e u ,  doktorka 
medycyny, przebywszy wśród niewymownych tru­
dów całą niemal Europę i Amerykę, pukając 
wszędzie do serc miłosiernych i czułych na nę­
dzę ludzką, przeprawiła się wreszcie przez cie­
śninę Beringa do Syberyi i założyła tamże z u- 
zbieranyeh funduszów szpital dla trędowatych, 
których z niesłychsnem pielęgnuie poświęceniem. 
Panna T a y l o r  przebyła pieszo całe OLiny i

Tybet, oddając się pracom misjonarskim. A sio­
stry miłosierdzia i dyakonisse, ponoszące tyle 
trudów przy chorych i rannych, a nasze matki, 
przepędzające tyle bezsennych nocy u łoża dzie­
ci i mężów, czyż nie s j one niezbitym dowodem, 
ze kobiety i największym podołać mogą trudom, 
że są zdolne do największych poświęceń ? Zapra­
wdę, wątpię, czy który z mężczyzn wytrzymałby 
na tem polu porównanie z kobietami. Prawda, że 
przy naukowych studyach i zawodach będą się 
musiały nieraz natężać kobiety, tak, jak natęża 
się bardzo wielu mężczyzn, niekiedy może i 
nad s iły ; ale czy uie natężają się one teraz w 
niezliczonych wypadkach i to takich, które nie­
raz łożonej przez nie pracy i ich skłonnościom 
tak mało odpowiadają? A jeżeli nie mamy nic 
przeciw temu, to dlaczego nie chcemy im po­
zwolić, aby się według własnej woli i upodoba­
nia męczyły w uczciwy sposób na polu piacy 
dobrowolnie obranej, która im przytem korzystniej­
sze otwiera widoki?

I to, co ze względów moralnych i estetycznych 
podnoszą przeciw zawodowi lekarskiemu kobiet, 
nie da się utrzymać wobec faktu, że bez żadne­
go skrupułu w tym względzie wkładamy na sio­
stry miłosierdzia i obsługaczki chorych równie 
przykre i estetyczne uczucie obrażające obowiąz­
ki. Dodajmy do tego, że właśnie ze stanowiska 
moralnego i estetycznego Koniecznem jest kształ­
cenie się kobiet w zawodzie lekarskim, gdyż 
przez to oszczędzi się chorym kobietom wiele 
najprzykrzejszych sytuacyj i uwolni e od gro­
źnych nieraz niebezpieczeństw. Zresztą trudno 
zaprzeczyć, że właśnie zawód lekarski tak wido 
cznie przypada do najwłaściwszego, przyrodz >ne 
go powołania kobiety.

A wychowanie dziewcząt i ich nauka — na­
wet najwyższa — czyż me należy do istoty ko- 
bieeego powołania? I dlatego należałoby ją od­
dać wyłącznie lub przeważnie w ręce kobiet. — 
Do tego zaś potrzeba odpowiednio wykształco­
nych nauczycielek, a wykształcenie takie mogą 
im. dać tylko gimnazya żeńskie i uniwersytety.

Wrpszcie zataczają przeciwnicy wyższego a mia­
nowicie uniwersyteckiego wykształcenia kobiet ar 
gument najcięższego, jak sądzą, kalibru, że głównem 
polem działania kobiety jest dom i rodzina; że

wypchnąć kobietę z tego przybytku, byłoby pod­
kopać społeczeństwo. Na to odpowiadamy: gdy­
by dopuszczenie kobiet do studyów i zawodów 
naukowych narażało w czemkolwiek rodzinę i 
społeczeństwo, gdyby im było przeszkodą w ich 
najnaturalniejszem i najpiękniejszem powołaniu 
jako żon, matek i gospodyń doinu, my pierwsi 
wystąpilibyśmy przeciw niemu z całą siłą. Ale 
obawa ta jest zupełnie płonna. Bo najprzód ko­
biety, poświęcające się studyum uniwersyteckim 
uie założyły jeszcze własnego ogniska rodzinnego, 
a zatem nie można ith  z niego wypchnąć. Dalej 
znaliśmy i cały świat zna wiele kobiet z Wyso­
kiem uniwersyteckiem wykształceniem, które jednak 
wzorowo spełniały i spełniają obowiązki rodzinne. 
Wspomniana wyżej hrabina L o v a t e l l i ,  pani 
A l e k s a n d r a  V e c k e r l e ,  doktorka filozofii, 
żona byłego prezydenta w ministerstwie węgier- 
skiem, lady G l a d s t o n e ,  żona znanego po­
wszechnie wielkiego męża stanu, lady B u t l e r  
i Jady A b e r d e e n ,  wszystkie, trzy najgorliwsze 
pionerki emancypacyjnego ruchu kobiet w An­
glii i wiele, bardzo wiele innych wysoko uczo­
nych kobiet były i są najlepszen.i żonami i mat­
kami. Posłuchajmy, co powiedziała lady A b e r ­
d e e n ,  kiedy j., obrano przewodniczącą w n a ­
r o d o w e j  R a d z i e  k o b i e t :  „Walka o chleb 
powszedni, o pracę i w i e d z ę  nie powinna spro­
wadzać zamęlu pojęć. Ouoty rodzinne są pierw­
szym społecznym obowiązkiem kobiety. Dla tej. 
która raz złożyła przysięgę małżeńską, mąż i 
dzieci, ich spokój i szczęście muszą pozostać naj­
główniejszym, najświętszym celem życia. Bez te­
go nie istniałoby społeczeństwo, nie istniałaby 
cj wiiizacya. Dopiero po zadosy uczynieniu nie­
złomnym prawom Doskim i lndzkim woluo ż o ­
n ie  i m a t c e  zbywający czas poświęcić celom 
publicznym.

Womans Signal, o r g a n  W s z e c h ś w i a ­
t o w e g o  n i e w i e ś c i e g o  T o w a r z y s t w a  
w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  ma na winiecie swej 
postać matki z dzieciątkiem na ręku, u spodu 
napis: „ R u c h  n i e w i e ś c i  t o z o r g a n i z o ­
w a n a  i d e a  m i ł o ś c i  m a c i e r z y ń s k i e j " ,  a 
za godło: „ W s z y s t k o ,  co o b c h o d z i  l u d z ­
k o ś ć ,  n a s  o b c h o d z i . "

Dopóki przodowniczki emancypacyjnego ruchu

kobiet takiemi powodować się będą zasadami, do­
póki na sztandarze ich czytać będziemy w pierw­
szym rzędzie świętość rodziny i obronę najwyż­
szych ideałów ludzkości, a dopiero w drugim 
usamowolnienie do wiedzy i pracy, dopóty nie 
ma się czego obawiać społeczność tego ruchu. 
Że mogą być tu i owdzie skrajne dążenia, to nie 
jest jeszcze dowodem, żeby w tym ruchu Ibżało 
jakie niebezpieczeństwo d'a społeczności. Takie 
ekstrawaganeye i skrajne dążenia pojawiają się 
zawsze i wszędzie przy wprowadzeniu w życie 
n o w y c h  i d e i  i to nietylko w życiu społecz- 
nem, ale także w religijnem i polityczuem.

Czyż zresztą dzisiejsze kobiety stanów śred­
nich i wyższych nie mają w ogólności o wiele 
więcej wykształcenia niż kobiety przeszłego wie­
ku, a czyż dlatego są one gorszemi żonami i 
matkami ? Nie — p r a w d z i w e  wykształcenie, a o 
takiem tylko może tu być mowa, nietylko nie 
przeszkodzi kobiecie w pełnieniu obowiązków ro- 
dzmnych, ale owszem będzie jej wielką w tym 
względzie pomocą. Bo święte, wielkie i trudne są 
obowiązki, które ma do spełnienia kobieta w czwo­
rakim charakterze, jako żona, matka, gospodyni 
domu i obywatelka. Aby im wszechstronne i go­
dnie odpowiedzieć, musi przefewszystkiem zro­
zumieć i należycie ocenić całą ich grozę i do­
niosłość, musi się poczuć odpowiedzialną za ich 
■■^pełnienie, musi wreszcie posiadać moralną 
i umysłową ku tomu dojrzałość, szczególnie jako 
wychowawczyni swych dzieci. To ostatnie iest w dzi­
siejszym stanie społeczeństwa rzeczą niezmiernej 
wagi. Bo czuwać nad młodą duszą człowieka, 
kształcić ją i kierować jej rozwojem, to zadanie 
nie łatwe. Tylko kobieta, która prócz dobrej wo 
li . wrodzonej zdolności posiada także potrze­
bną do tego miarę wykształcenia i pewność sie­
bie, którą tylko jasna świadomość zadania dać 
może, potrafi podołać temu trudnemu zadaniu.

Lecz nie d ść na tem, Dla kobiety ze sfer in 
teligen nych, która w całem i pełnem znaczeniu 
chce być żoną i matką, przybywa tu jeszcze je­
den bardzo ważny moment. Nie mogą jej być 
obce i niezrozumiałe zjawiska świata i życia je 
żeli, co przecież jest jej obowiązkiem, ma być 
dla męża we wszystkich położeniach życia, a dla 
dorastającego lub dorosłego syna tam, gdzie tego

potrzeba, prawdziwą przyjaciółką, doradczynią, 
pomocą i podporą. A to tylko wtenczas stać się 
może, jeżeli duehem swym potrafi się wznieść 
w sferę icb umysłowego świata, jeżeli zdoła zro­
zumieć zjawiska i prądy pubhcznego życia, wśród 
których oni się znajdują lub znąjdować się będą. 
Że zaś do tego potrzeba wyższego gruntownego 
wykształcenia któż zaprzeczy? Brak takowego 
sprowadza nieraz bardzo smutne następsrwa. Ze 
nie wspomnę o innych, rodzi on bardzo często 
w synu poczucie duchowej przewagi nad matką 
i obniża przez to uszanowanie dla niej i jej 
wpływ na mego, a mężowi każe nieraz poza do­
mem szukać wynagrodzenia za to, czego nie ma 
w domu.

A jeżeli prawdziwe wykształcenie nie stanowi 
dla kobiety zamężnej żadnej przeszkody w peł­
nieniu obowiązków rodzinnych, ale owszem wiel­
ką ku temu jest dla niej pomocą, to dlaczego ko­
bietom, które me chcą lab nie mogr, założyć 
własnego ogniska rodzinnego, a takich jest z gó­
rą 30% , odmawiamy przyrodzonego każdemu 
człowiekowi prawa do okazania i zużytkowania 
swych zdolności, do wywalczenia sobie samo­
istnego, aczriwego i pocrestnego stanowiska we­
dług własnej woli i upodobania i do ndziałn 
w pracy dla ogólnego dobra?

Lecz o tej Bpołeczno - ekonoinit zuej stronie te- 
goczesnego ruchu kobiet pomówimy, da Bug, kie- 
dyindziej obszernie. Obecnie chodziło nam o wy­
kazanie. że dopuszczenie kobiet do tcudyów wyż­
szych, a mianowicie uniwersyteckich, jeżeli okażą 
dostateczne do n ch przygotowanie, nie ira  być 
dla nich tylke aktem łask1, zawisłym od zapa 
trywania tego Iud owego profesora lub senatu 
akademickiego, ale piawem powszechnie uznanem 
i prawnie z»bezpieczouem.

Dopóki nie powstaną dla ko^et osobne szkoły 
wyższe, klóreby im dawały szerszy pogląd i głęb­
sze w nknięce w iaku  i prawa natury, dziejów 
i życia, i które by je kształciły do wyższych za­
wodów w życiu społecznem, zgodnych z istotą 
kobiecą, co, zdaniem wielu lodzi myślących, 
byłoby nsjlepszem, co jednak obecnie nie stoi na 
porządku dziennj m, — należy otworzyć dla nich 
jako rzeczywistych słuchaczek na razie przynaj­
mniej wydział filozoficzny i medyczny uniwersy-
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odmiennych stosunków austryackich — spodzie­
wany w r. 1896 przychód z podatku osobisto- 
dochpdowtgo w kwocie najmniej lti,537.000 naj­
wyżej 24 836.000 złr. W  myśl uchwał komisyi 
podatkowej. tych mianowicie, które się odnoszi 
do opodatkowania najwyższych dochodów, przy­
puszczać można, łe podatek ten wykaże około
16.800.000, do 25 200 000 złr. przychodu.

Obliczenia rządu co do przychodu wszystkich
innych bezpośrednich podatków osobistych (po 
wszechnego zarobkowego, podatku od spółek 
akcyjnych i t. p , rentowego i podatku od płac) 
wykazały ogólną kwotę 40 729.000 złr., która, 
zdaniem komisyi, urośnie do 40 900 000 złr.

Razem przoto z podatkiem osobisto-dochodo- 
wym wszystkie nowe podatki dałyby 57 700000 
dr 66,100.000 złr. przychodu.

Z tego w r. 1896 i 1897 pokryte być mają:
1) Koszta zaprowadzenia reformy 1,200.000 złr.
2) Ta suma którąby rząd w r. 1896 na mocy 

dotychczasowych ustaw ściągnął tytułem podatku 
zarobkowego i dochodowego wraz z 2% (pier­
wotnie rząd domagał się 2 '/*% ) corocznym do 
datkiem. Wyniesie to w r. 1896 okrągło złr
45282.000.

3) Dziesięciopi ocentowy opust podatku grunto- 
wpgo =  3,738 000 złr. i obu domowych =  złr.
3.415.000. Opust (20% ) podatku zarobkowego 
(wiąz z dochodowym) uwzględniono już w ra­
chunku przez to, że przy obliczaniu przychodu 
bezpośrednich podatków osobistych stosunkowo 
mniejszą kwotę wstawi ino na poczet powszechne­
go podatku za-obkowego. Łączna suma opustów 
w podatkach realnych wynosi więc w pierwszym 
rosa 7 153.000 złr.

4) Funduszom krajowym ma bye przekazana 
corocznie kwota 3 000.000 złr.

Wszystko to razom wziąwszy daje sumę złr.
56.634.000, a więc niższą od ogólnego przycho­
du podatków osobistych w najgorszym razie o
1065.000 złr., w najlepszym o 9,465.000 j r 
Pozostałość ta ma być użytą do przyznania dal­
szych opustów : po 5% w podatkach gruntowym 
i zarobkowym po 2 1/, % w podatkach domo­
wych. tudzież do zniżenia podatku od przedsię­
biorstw akcyjnych i t  p. z 1 0 1/* n a l U%.  Odno­
śne opusty w tym samym porządku wynosiłyby: 
1,869 000 żłr., 894 000 z łr ., 854 000 złr. i 
943 000 złr., razem 4,560.000 złr. to znaczy o
3.495.000 złr. ponad najniższy według obliczeń 
rządowych pnychód nowych podatków. W  razie 
zaś, gdyby podatek osomsto-dochodowy spełnił 
w najszerszych granicach nadzieje, przez rząd 
w nim pokładane, to pozostałaby jeszcze nad­
wyżka około 4,905 000 złr., przypadająca doda­
tkowo funduszom krajowym.

W podobny sposób obliczyć się dają analogi­
czne cyfry na szereg  lat następnych.

Najpóźniej w r. 1907 rząd ma stanowczo i do­
kładna określić wysokość wymiaru bezpośrednich 
podatków przychodowych, a przez wypracowanie 
osobnej taryfy opust w podatku domowo klaso­
wym ma być w stosunkowo wyższym stopniu 
przyznany budynkom zaliczonym do najniższych 
i średnich klas taryfowych. W tymże roku 1907 
ma być także wyd tną nowa ustawa, normująca 
wysokość i sposób przekazywania podatkowych 
nadwyżek funduszom krajowym

Nadmienić jeszcze wypada że z opustów w po­
dażach  realnych korzystać i do udziału w owych 
sumach przekazywanych Htnduazona krajowym 
vtrzy miliony!) dopuszczone być mają tylko te 
kraje, których sejmy najpóźniej przed upływem 
pierwszej sesyi od wejścia w życie nowych u- 
staw podatkowych oświadczą s ę za uwolnieniem 
podatku osobisto-dochodowego od wszelkich do­
datków. podlegających kompetencyi ustawodaw 
stwa krajowego. A zatem o s o b i s t o  d o c h o d o ­
w y  p o d a t e k  b ę d z i e  b e z w a r u n k o w o  
w o I l j  o d  d o d a t k ó w  k r a j o w y c h ,  p o ­
w i a t o w y c h  i g m i n n y c h .

Po tych wstępnych uwagach przechodzimy do 
właściwej treści przedłożeń rządowych. Trzyma­
jąc &ię porządku w tychże ustawach rozdziałami 
wskazanego, omówimy po kolei przepisy dotyczą

tetów męskich, tudzież politechnikę i akademię 
sztuk pięknych.

Z wykazu statystycznego za rok 1891 dewia- 
dujemy się, że Anglia ma 7.000 misyonarek i 
kaznodziejek. Miss Ray F r a n k ,  ukończywszy 
uniwersytet i kolegium hebrajskie w Oincinnati, 
została pierwszym kaznodzieją żydowskim. W je­
dnym zo stanów północnej Ameryki postawiono 
niedawno kandydaturę panny Elli K n o w 1 e s na 
generalnego prokuratora stanu. Joden z piękniej­
szych stałych budynków wystawy powszechnej 
w C h i c a g o  zbudowany został według planu, 
jaki przedłożyła pewna młoda dama. O zdolno­
ściach kobiet do sztuk pięknych wie świat cały. 
W  Wirtembergii urządzono osobną wystawę obra­
zów samych niemieckich malarek, a wiedeńskie 
Stowarzyszenie „Fur erweiterte Frauenbildung“ 
urządziło w zeszłym roku wielki koncert samych 
kobiecych utworów. W ogólności zaczynamy się 
już przyzwyczajać do wielu przedtem niesłysza 
nyeh rzeczy na polu działalności kobiecej. Wierz­
my więc w przyszłość i miejmy nadzieję, że się 
czasy spełnią. Ale trzeba cierpliwuś ‘i. Prawda, 
że i cierpliwemu wydają się nieraz długiem, go­
dziny, ale jak dziecinnem byłoby posuwać wska­
zówkę zegara, jeżeli godziny za powoli idą tak 
samo uierozBądnem jest i daremni m chcieć przy­
spieszyć postęp oświato dziejowy, idący naprzód 
powoli, lecz .“tale. i I sprawa o której mówimy, 
posuną się swoim chodem, a jednostka nie może 
dla niej nic więcej uczynić, jak z cierpliwością i 
uieznużoną wytrwałością rówDać dla niej drogi 
usuwać jednę przeszkodę po drugej, zjednywać 
dla niej nmysły i zagrzewać serca w coraz szer­
szych kołach. Jest to wprawdzie długa i żmudna 
proca, ale praca, która w końeu musi być uwień­
czona pomyślnym skutkiem. Tego jesteśmy pew­
ni my wszyscy, którzy w niej bierzemy udział. 
Czujemy, że kami *ń się toczy i że się uie za­
trzyma, aż dojdzie do swego ceiu. A jest to cel 
wielki i piękny; bo to, o co walczą kobiety i my 
z niemi, to nietylko przynhszczenie do tego Jub 
owego studyum s&ademickiego, do tego lub owe­
go społecznego stanowiska, ale oznanie najwyż­
szego, najświętszego prawa człowieka, prawa wol­
nej na wewnątrz i na zewnątrz osobistości, pra­
wa indywidualności, a prawo to jest wieczne i 
nieprzedawnione.

y

c e : powszechnego podatku zarobkowego, podatku 
od przedsiębiorstw akcyjnych i podobnych , ren 
towego osobisto - dochodowego i podatku od 
płac.

Korewiicya JM  Bilony".
W arszawa, 12 marca.

Dwa miesiące rządów hrabiego Piotra Szuwa- 
łowa na stanowisku generał-gubernatora war­
szawskiego nie dały dotąd sposobności nowemu 
wielkorządcy Królestwa Polskiego zaznaczenia dzia­
łalności swej jakimkolwiek faktem, któryby rzucił 
światło na jego indywidualne poglądy i odsłonił 
bodaj w części zarys jogo programu w zakresie 
pozostawionej mu przez cara Mikołaja II  swo­
body działanie.

Publiczne wystąpienia hrabiego, jego przemó­
wienia do delegacyj, w których na każdym kro 
ku sławił znienawidzonego poprzednika swego 
Hurkę i powoływał się na pożyteczną jego dzia­
łalność, sprawiły ujemne wrażenie, obudziły od 
piewszej chwili nieufność do nowego generał- 
gubernatora, ale nie były w gruncie rzeczy ni- 
czem innem, jak tylko zaakcentowaniem faktu, że 
system Aleksandra III w zastosowaniu do Kró­
lestwa polskiego| nie uległ żadnej zmianie i że 
wszelkie w tym kierunku nadzieje i oczekiwania 
ludności polskiej są płonne. Ale to po prostu 
następstwo ogólnego kierunku polityki rosyjskiej, 
skutek zwycięstwa reakcyjnej partyi dworskiej, 
która zdołała opanować młodego cara.

Sam zaś hrabia Szuwałow w zakresie przysłu­
gującej mu osobiście inieyatywy nie zaznaczył 
jeszcze swych zamiarów.

Do charakterystyki hr. Szuwałowa tyle zapisać 
należy, że jest to człowiek, który spełniając co do 
oty instrukeye Petersburga, pragnie stać na ąrun- 

cia prawa i ustawy — jako grand segnieur w 
caiem słowa znać-/ ńiu nienawidzi i nieznosi ca­
łej sfory zauszników Hurki, którzy podłością i ła­
pownictwem wkradali się do łask i zaszczytów, 
(idy dawniej nazwisko Hurki osłaniało każdy 
gwałt i bezprawia i służyło mu za tarczę ochron­
ną, dziś żaden z czynowników nie śmie w takim 
wypadku zasłaniać się wolą hr. Szuwałowa.

Wie o tern doskonale p. B o ż o w s k i j ,  który 
też nie czuje się wcale pewnym na swem sta­
nowisku dyrektora kancelaryi generał-gubernato­
ra; wiedzą o tern pp. J a n k u l i o  i A p u c b -  
t i n — a najlepiej zrozumiał gubernator baron 
Medem, który uznał za stosowne co prędzej wy­
cofać się z obiegu. Uprawnia to poniekąd do na­
dziei, że przynajmniej samowola czyncwnictwa, 
ciążącego jak zmora nad ludnością Królestwa i 
Warszawy, bodaj w części ukróconą zostanie.

Stosunek ludności polskiej do hr. Szuwałowa, 
jak był do poprzednika, lak jest i do niego zim­
ny i obojętny. Jedna tylko arystokracya polska 
stara się zbliżyć do niego.

W karnawale urządzono długi szereg rautów 
i przyjęć na cześć hrabiego — który jednak po­
za słówkami zdawkowej salonowei grzeczności nie 
miał naszym panom nic do nadmienienia. W ar­
szawa jest tern płaszczeniem się naszych magna­
ta w oburzoną — ale potomkowie Targowiczan 
odawna przyzwyczaili się lekc >wsżye „ulicę*1, w 
chwilach przewagi swych sprzymierzeńców.

Redaktorem naczelnym Dniewnika W arszaw­
skiego został, jak wiecie, p. T i m a n o w s k i j, 
w ceprezes sądu okręgowego. Hr. Szu wałów wy­
brał na to stanowisko osobistość poważniejszą, 
gdyż wie on dobrze, jak ważną rolę odgrywa 
organ rządowy. Cała zgraja korespondentów pism 
rosyjskich ogląda s;ę w swych elukubracyaeh na 
ton Dniewnika, trzeba więc umieć zyskać dla 
p/sina pewuą moralną przewagę i wpływ w pra­
sie rosyjskiej. Za urzędowym organem chcąc nie 
chcąc muszą iść korespondenci warszawscy do 
Nowoje W rem ia , Mostowskich Wiedomosti, 
Grazdanina i Swieła  i nie mogą przedstawiać 
stanu rzeczy w Królestwie w innem świetle, jak 
w świetle poglądów urzędowego organu. Głosy 
prasy rosyjskiej, które usiłowały już niejednokro­
tnie inspirować hr. Szuwałowa, otworzyły mu 
oczy na metodę tych panów, z których kilku za 
siada w komitecie cenzury pod batutą pana Jan ­
kulio. Czy p. Timauowskij potrafi spełniać nale­
życi » zadanie, nie wiadomo, gdyż jest on czło 
wiekiem na tem stanowisku zupełnie „nowym'.

Ucisk cenzuralny trwa dotąd w całej pełni, a 
drobne w poszczególnych wypadkach syraptoma­
ta ulgi policzyć należy na karb samodzielności 
niektórych światlejszych cenzorów, którzy po u- 
stąpieniu Hurki przypomnieli sobie, że ustawa 
cenzuralna przyznaje im znaczną swobodę dzia­
łania, której prezesowi p. Jaukulio nie w o^o 
samowolnie krępować. Ostatni okres rządów Hur­
ki i jego godnego zausznika, p. Jankulio przy 
niósł istotnie fakta tak zdumiewających nadużyć 
i głupoty cenzury, że stała się ona już przysło­
wiową w Europie. Obecnie i panowie cenzorowie 
zapragnęli uratować pozory swej godności i eu­
ropejskiego poloru i tem się tłómaezą pewne, 
zaledw.e dostrzegalne koncesje.

Od dnia 4 b. m. w teatrze Wielkim odbywają 
*ię przedstawienia rosyjskiej trupy teatralnej p. 
Sawtnowej. Jak w szeregu lat ubiegłych, tak i 
w tym roku eksperyment s*ę nie powiódł. Pierw­
sze dwa przedstawienia, ua które przybył hr. 
Szuwałow z całem otoczeniem dygnitarzy, zapeł­
niły teatr rosyjską publicznością następne, mimo 
gorliwej agitacyi i nakazu, wydanego do czynów- 
nictwa i uczniów szkół, świecą ciągle pustkami. 
Polacy na przedstawienia te nie uczęszczają wca 
le — ale wszystkie polsk.e dzienniki otrzymały 
nakaz zamieszczania pochlebnych i obszernych 
recenz j. Nic śmieszniejszego, jak owe suchym i 
urzędowym stylem codziennie wypisywane oceny 
z ryczałtową pochwałą sztuk i artystów — nie 
czytane przez nikogo.

Przegląd polityczny*
K r a k ó w ,  14 marca.

Piszą nam z W i e d n i a :  W kołach poselskich 
polskich oburzenie wywołała wiadomość, zamie­
szczona w jednem z pism lwowskich, a po­
chwycona skwapliwie przez wiedeński organ 
central styczno - g i e ł d  o w y , że  Koło polskie

N O W A  R E F O R M A .

w sprawie gimnazjum cyiejskiego stauie po stro­
nie lewicy niemieckiej i nie uwzględni życzeń 
posłów słowieńskich.

Wiadomość ta jest przede w szystkiem w i e ­
r u t n y m  f a ł s z e m  — wymyślonym przez kil­
ku posłów, którzy w spełnieniu życzeń lewicy 
niemieckiej widzą urzeczywistnienie swoich pry­
watnych dążeń i celów. Koło polskie dotychczas 
a n i  r a z u  nie zajmowało się tą sprawą, prze­
powiadanie uchwał Koła w tej tak ważrej ze sta­
nowiska narodowego sprawie — jest zatem tem 
bardzibj n i e s u m i e n n e  i n i e o b y w a t e L  
s k i e  — i zasługuje na potępienie.

Badapesti Hirlap  ogłasza treść oświadczeń, 
jakie minister wojny K i i e g h a m m e r  miał zło­
żyć wobec jakiegoś starego honweda i członka 
węgierskiej Izby poselskiej. „Jeżeli hr. A p p o ­
n y  i mniema—miał mówić minister, —że jego zada­
niem jest wnieść do armii ducha narodowego, to 
dąży do czegoś, co ze stanowiska wojskowego 
jest wprost memożebnem. W E u r o p i e  istnieją 
tylko armie dynastyczne lub narodowe. W R o- 
s y i  i u nas utworzono armic dynastyczne, gdyż 
z powodu wielkiej liczby różnych narodowości 
jednolita aimia może się opierać tylko na za&a 
dach dynastycznych. Mógłbym jeszcze zrozumieć, 
choćbym nie mógł zgodzić się na to, gdyby hr. 
Apponyi chciał popierać utworzenie odrębnej 
austryackiej i odrębne; węgierskiej narodowej 
armii. W tem byłaby przynajmniej logika. Jest 
jednak bezwarunkowo niemożebnem w armię 
dynastyczną wprowadzać ducha narodowego. 
Sfałszowałoby to istotę armii dynastycznej wsku­
tek czego armia stałaby się mixtum  compositum 
a jej waleczność byłaby wątpliwa. Armia podzie­
liłaby się na trzy części, to jest utworzyłyby się 
trzy korpusy — słowiańeki, niemiecki i węgier 
ski. Rozwój węgierskiej części armii wspólnej w 
duchu narodowym pociągnął taki rozwój słowiań­
skich pułków w duchu słowirńskim. Nadto wśród 
węgierskich pułków znajdują się pułki, składające 
się wyłącznie z żołnierzy rumuńskiej lub sło­
wiańskiej narodowości, oraz pułki, w których ży­
wioł madziarski znajduje się w mniejszości. W tych 
pułkach mogą niesumienni agitatorowie wywoły­
wać ciągłe wzburzenie i gdyby te pułki w razie 
wojny zeszły się ze słowiańskim korpusem z pew­
nością bratałyby się ze słowiańskiemi a nie z wę- 
gierskiemi pułkami. Armia utworzona na pod­
stawach dynastycznych, w którą wprowadzamy 
duclrt narodowego, przestaje być czysto dyna­
styczną, pomimo że nie staje się narodową. Naj­
odpowiedniejszą nazwą dla takiej armii byłaby: 
armia konfuzyj ( Confusionsurmee). W delegacyach 
wspólnych wypowiem wszystko otwarcie. Sie je­
stem przyjacielem ukrywania się i dyplomalyzo 
wania. Dopóki ja będę ministrem wojny, nie bę­
dzie węgierskiej akademii wojskowej i węgier­
skich średnich szkół wojskowych. Słowem utrzy­
mam dotychczasowe status quo.u Za autentycz­
ność lej rozmowy, a raczej wynurzeń ministra 
wojny odpowiedzialności nie przyjmuje na siebie 
oczywiście żaden dziennik, oprócz Budapester 
Hirlap. Przed stwierdzeniem prawdziwości do­
niesienia, nie podobna zatem omawiać zapatry­
wań, które miał wyrazić minister.

Z  Numiec.
Agrarzyści pruscy urządzili formalną d e m o n -  

s t r a e y ę  pr*»ei'w twarzowi Wilhelmowi. Jak 
jni z wczorajszych telegramów wiadomo, zagaił 
onegdaj cesarz Wilhelm ściślejszą Radę stanu, 
zwołaną celem ob my ślep a środków ratankowych 
dla rolnictwa, przyczem dał niedwuznacznie do 
poznania, iż na razie wszystkie żądania i prace 
agrarzystów skoncentrować się powinny w Radzie 
stanu. Wobec tego wyrazem braku zaufania za­
równo do Rady stanu, jak do słów cesarskich, 
było wniesienie przez agrarzystów zaraz drugiego 
dnia w parlamencie znanego wniosku K a n i t z a 
o mouopolu zbożowym. Wniosek ten, przez 103 
posłów podpisany, nie może absolutnie liczyć na 
uchwalenie go przez parlament, gdyż centrum, 
wolnomyślni i socjaliści stanowczo są mu prze­
ciwni. Wobec tego więc zgłoszenie tego wniosku 
następnego zaraz dnia po zagajeniu Rady stanu 
przez cesarza, może tylko za rozmyślną i polity­
cznego znaczenia wcale nie pozbawioną uchodzić 
demonstracyę.

Wiadomość o mianowaniu posła H e y d e -  
b r a n d t a prezesem naczelnym Prus Wschodnich 
w miejsce hr. S t o i b e r g a  okazała się n i e ­
p r a w d z i w ą .  Natomiast „jako pew ną' podają 
dzienniki niemieckie wiadomość, że na posadę tę 
przeznaczył już cesarz hr. W i l h e l m a  B i s m a r ­
ka, młodszego syna byłego kanclerza. Hr. Wil­
helm Bismark jest obecnie prezydentem rządu 
w Hanowerze Awans jego ma być jedną z „nie­
spodzianek', jaką cesarz Wilhelm zgotować ma 
Bibmarkowi-oica w dzień 80 jego urodzin

K o m i s y i  p a r l a m e n t a r n a ,  obradująca 
nad projektem przewrotowym, ukończyła na po­
siedzeniu dzi8iejszera pierwsze czytanie projektu, 
odrzucając artykuł 1II w formie proponowanej 
przez rząd a przyjmując natomiast wuiosok cen­
trum, zezwalający na policyjną konfiskatę druków 
zawierających uwielbienie lub zalecanie zbrodni. 
Artykuł IV dotyczący czasu, w którym ustawa 
ma stać się prawem, przyjęto bez dyskusyi. W y­
nik obrad jest wogóle następujący: §. 111, 112. 
126 49, l i l a ,  149h kodeksu karnego, i §. 42 
kodeksu wojennego karnego postanowiono zmie­
nić i obostrzyć po części w myśl rządu, po czę­
ści zgodnie z żądaniami centrum ; § 130a doty­
czący enuncyacyi duchownych ua ambonie znie­
siono W żadnej zaś formie nie zgodzono s:ę ua 
zmianę §§. 129a, 130 i 131.

Z  Paryża.
Jakkolwiek urzędowy udzioł floty francuskiej 

w uroczystościach otwarcia kanału północnego 
jest już zapewnionym, sprawa ta zaprząta dotąd 
przeważnie opinię publiczną we Francyi i nie 
mało jeszcze krwi napsu e. Dzienniki umiarkowa­
ne dają do zrozumienia że chociaż rząd rzeczy- 
pospolitej po dość długiem wahauiu ulegając ko 
niecznośd, zgodz.ł się nareszce na wysłanie e- 
skadry francuskiej do Kilouii, to jednak fakt ten 
bynajmniej nie oznacza zmiany w polityce Fran­
cyi wobec N emiec. a kwestya lotaryńsko alzacka 
pozostaje nalał kością ni’ zgody pomiędzy obu 
mocarstwami.

Zapewnienia te niez h ln e  są jednak uspokoić 
opozycji, która, jak s'ę zdaje, gotuje s ę do no­
wego natarcia na rząd i w stosunkach politycz­
nych we Francyi czuć obecnie znaczne napręże­

nie. W łonie rządu przeważył wprawdzie umiar­
kowany głos prezydenta Faure a, wszakże już 
dziś wychodzi na jaw, że ministrowie: wojny 
generał Z u r  l i n  d e n ,  marynarki admirał Be s -  
n a r d  i spraw wewnętrznych L e y g u e s ,  byli 
mu stanowczo przeciwni, a nawet obiegają po­
głoski, że stanowisko ambasadora francuskiego 
H e r b a t t e  w Berlinie tyło z powodu tej dra­
żliwej kwestyi chwilowo zachwiane. Prezydent 
Faure cieszy się wprawdzie dotąd we wszystkich 
niemal warstwach społeczeństwa ftaucuskiego po­
pularnością o tyle, o ile Casimir-Perier od chwili 
objęcia władzy był znienawidzony, zwłaszcza w 
klasach pracujących, które mu z góry zarzucały 
jego arystokratyczne przyzwyczajenia i bogactwo, 
podczas gdy Faure’a uważają za jednego „ze swo­
ich"; mimo to już się na bulwarach paryskich 
odzywają głosy, wskazujące na C a v a i g n a c a ,  
surowego republikanina n a W a l d e c k a - R o u s -  
s e a u , zabierającego coraz częściej głos na ze­
braniach politycznych, wreszcie na męża „czynu, 
żelaznej energii i wielkich zdolność", C o n s t  a n ­
s a ,  niegdyś pogromcę bulanżyzmu, jako na mę­
żów bliskiej przyszłości. Żywioły przewrotowe i 
ich przywódcy, R o e h e f o r t  i D e r o u l e d e ,  
przycichły na chwilę wobec konieczności spokoj­
nego załatwienia się z budżetem w Izbie, ale ci­
szy tej zbjtnio ufać nie można, łatwo bowiem 
może ona zwiastować nową burzę.

Z  Anglii.
Znękany influenzą i rozstrojem nerwowym, do 

czego bez wątpienia przyczyniły się także w zna­
cznej mierze bardzo rozluźnione stosunki w stron­
nictwach większości rządowej, zażądać ma pre­
mier angielski, lord R o s e b e r y, dymisyi już 
w dniach najbliższych, poczem udać się ma, dla 
poratowania zdrowia, na uroczą Riyierę. Stan 
zdrowia Rosebery’ego może tutaj być rzeczywi­
ście motywem głównym, — gdyż dzisiejszy pre­
zydent angielskiego gabinetu cierpiał zawsze na 
rozstrój nerwowy, który wywoływał u niego bez­
senność, a ostatniemi czasy stan ten przybrał 
groźne rozmiary. Rosebery nietylko przeszedł 
groźną influenzę, lecz trapiony jest bezsennością 
od kilku tygodni.

Przytem frakeya radykalna w oboz'6 liberal­
nym coraz silniejszy wywierać poczęła wpływ i 
domagała się reform, których rząd spełnić nie 
mógł. Jako następcę Rosebery’ego wymień ają o- 
becnrgo kanclerza skarbu H a r c o u r t a ,  który 
zresztą okazuje gotowość obięcia rządów po Ro- 
seberym. Niezależnie od tego toczą się z Rose- 
berym rokowinia, aby go skłonić do pozobunia 
u steru rządu.

Młodzież przed sądem.

Z powodu przerw komunikacyjnych nie otrzy­
maliśmy dotąd szczegółowych sprawozdań z osta­
tnich dwóch dni rozprawy. Ograniczamy się prze 
to do wiadomości telegraficznych, które brzm ią:

Tarnopol, 13 marca. Na przemówienie proku­
ratora, obrońcy dr. S o r o ń  i D u l ę b a  świetnie 
odpowiadali wczoraj z ogólnego stanowiska. Dr. 
D u l ę b a  pięknie scharakteryzował porywy ssla 
chetuej młodzieży, Która może była nierozważną, 
lecz powodowała się szlachetnemi pobudkami.

Dziś ptzed południem w dalszym ciągu prze­
mawiali obrońcy. Dr. L i l i e n  w ostrym tonie 
polemizował z aktem oskarżenia i władzami. 
Przewodniczący kilkakrotnie przerywał mu wy- 
wrdy. Dr. L a n d a u  wyiazIł nadzieję że werdykt 
uniewinni podsądnych. Dr. T r z c i e n i e c k i  o- 
strzegał, aby nie potępiać, gdyż potępienie mo­
głoby rzucić w objęcia anarchizmu młodzież czu­
jącą po polsku.

Następnie po ściśle prawniczych wywodach 
obrońcy dra R o s e n f e l d a  zabrał głos general­
ny obrońca dr. L o e w e n s t e i n. Mówca skryty­
kował cały materyał dowodowy, podniósł lojalność 
Polaków, zaprzeczył, jakoby istniała myśl powsta­
nia przeciw Austryi.

Tarnopol, 14 marca. Na popołudniowem po­
siedzeniu wczorajszem adwokat dr. D u l ę b a  w 
duplice wyraził uznanie prokuratorowi, że umiał 
godnie połączyć (rudny obowiązek urzędnika z 
obowiązkiem obywatela.

Nastąpiło dłuższe resume, przewodniczącego.
Po trzygodzinnej naradzie przysięgły Re r -  

c h a r d ogłosił w nocy o godz. 11 werdykt. S ę- 
d z i o w i e  p r z y s i ę g l i  j e d n o g ł o ś n i e  z a ­
p r z e c z y ł  w s z y s t k i e  p y t a n i a .

Wobec tego trybunał wydał wyrok uwalniają­
cy wszystkich 25 oskarżonych od zarzuconych 
im zbrodni i przestępstw.

Pomimo spóźnionej pory licznie w sali zgro­
madzona publiczność przyjęła treść wyroku ob­
jawami szczerego zadowolenia.

Jeszcze o pomniku Mickiewicza 
w Krakowie.

Prawie miesiąc mija, jak pomnik Mickiewicza od 
rfoaięto dla wyrobienia sądu o nim nietylko wśród 
ładzi znająoych się na sztaoe, ale i u szerszej pu­
bliczności. Zainteresowanie się ogółn tym pomnikiem 
w Krakowie przybrało rozmiary takie, ii można mie­
szkańców tego starego grodn przyrównać do dawnych 
Greków, którzy się gorąco sztukami pięknemi zajmo­
wali. Nie ma domu ozy zamożnego, ozy ubogiego, 
w którymby teraz o pomnika Mickiewioza nie roz­
prawiano. I rzecz dziwna, Polacy, słynni z tego, że 
ile głów, tyle zdań liczą, w tej sprawie na jedno 
się zgodzili, że pomnik jest bez żadnej wartości.

Nie ma obozn, ani nawet koteryjki, któraby się 
ośmieliła tę ogólną zgodę zburzyć.

Roz zarowanie chcą niektórzy tłumaczyć przesa­
dną wyobiaźnią narodu o pomniku dla największe­
go wieezoza, gdy tu nie zachodzi wcale podobny 
wypadek. Pnbliozu<ść była przygotowaną po wybo­
rze projektu, że arcydzieła mieć nie będz e, ale nie 
przypuszczała nigdy, aby komitet, złożony rzekomo 
z uprzywilejowanych znawców sztuki, daó jej mógł 
coś tak niedołężnego, jakim się w rzeczywistości 
okazał pomnik Mickiewioza.

Obojętnym już stał się wyrok owego nowego za­
powiedzianego sąda z grona znaweów i miłośników 
sztuki w przedstawionej mu kwestyi, czy figurę Mi- 
rkiewioza obecną przyjąć, oty odrznoić autorowi, bo 
nikt jnż nie przypaszoza, aby się znalazł jeszcze 
bodaj jeden taki rzeczoznawca, któryby zdołał przy-
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znać postaoi wieszcza wartość artystyosną. Idzie je­
szcze o inne ozęćci pomnik,i, któryoL zostawić nie­
podobna.

Ponieważ p. Riegerowi pozostało z całej kwoty 
ugodzonej za pomnik, jak mówią, tylko 19 000 złr. 
do odebrania, zatem uważając to za zastaw, twier­
dzą niektórzy, iż za tę kwotę zdobyć tyiko można 
jeszcze odmianę samej figury Miokiewioza. Tak je­
dnak nie jest. Komitet śe sły wykonawczy jest za­
równo odpowiedzialnym za jednę lub drugą część 
pomnika. Nie powinien był wypłacać rat wykonaw­
cy pomnika, dopóki tenże nie odstawił według umo­
wy każdej figary wykonanej tak, jak sztuka praw­
dziwa przepisuje. A jeżeli komitet na poręczenie je 
dnego ze swoich ozłoaków, p. Stryjeńskiego, się 
spuśoił, to przeoież po p« zywiezieniu figur, z bron- 
zu odlauyeh, do Krakowa mógł sprattdzio, czy i o 
ile sąd p. Stryjei kiegr zgodnym jest z prawdą, i 
miał dość ozasn do wstrzymania wypłaty jadnej lub 
drngiej raty p. Riegerowi, skoroby się poznał na
u.rtośoi rzeźby. Gdr tego nie nocynił, to zaniedbał 
przyjętych obowiązków i zkodę stąd wynikłą po­
kryć winien solidarnie.

Naród ma prawo żądać od członków komitetu 
śoisłege, który się podjął za fnndnsz pabliozny dać 
mn skończone dzieło sztuki, aby mn je dostarczył 
w takiej przynajmniej formie, iżby nie przynosiła 
wstydu polskiemu narodowi, aby pomnik nie był 
przedmiotem urągowisku dla swoich i cudzoziem­
ców t

Cóz nam przyjdzie z bankructwa tego uprzywile­
jowanego grona znawoów, którzy od ćwierci wieku 
dzieuyli w swoich rękaoh wszelki t pływ na sztu­
kę polską i tyranizowali każdy objaw ze streny ar­
tystów, lub opinii pnblioznej niezgodny s ioh poję­
ciami Pomn;k obeony Miokibwicza. to dzieło tego areo- 
pagu, który sobie tylko przyznawał zdolność i zna­
czenie sąda w całym zakresie stłukł. Na elemen­
tarnych warunkach rzeźby widać się nie rozumieją,
0 proporoyach figary ludzkiej wyobrażenia maro ma­
ją , a w tak subtelnriu dziele, jakiem jest postać 
wieszoza narodu i figury alegoryczne, sami bez rze- 
ozoznswców wyrokowali, a nawet w decydującej po­
rze na jednego ze swych ozłonków całą odpowie­
dzialność złożyli.

Niech o jednak zostanie wewnętrzną sprawą ko­
mitetu ścisłego, niech sobie robi, co chce, byleśmy 
mieli pomnik Mickiewioza, nie obrażający nozuoia 
eatetj oznego i houuru narodowego.

Powszechne żądania zn&woów, oraz ogółn publi- 
sznośoi, do najskromniejszej skali zredukowana, przed- 
stwiają się w następującej ocnowie

1) Główną postać wieszcza wykonać na nowo 
według figury na projekcie, z zachowaniem wszel­
kich warunków prawdziwej sztuki, z twarzą młodą,
1 porządnie odlać z bronzn w odlewami pierwszo- 
rzędnej

2) Grnpę figar alegoryczną, mającą przedstawiać 
Nankę, po lewej Btronie pomnika, wykonać ukże na 
nowo i zastosować do piedestału, bez wyo nań i pod­
kładek. Osoby winien artysto-rzeźbiarz wymodelo­
wać tak, iżby nie były karykaturą i nie puedsta- 
wiały rażących błędów, jak obecnie w prawej no­
dze i ręce n etaroa, i żeby nie wyglądały na robo­
tę u .a i  tną.

3) W tyle pomnika postać, wyobrażająca Patryo- 
tyzm, nie może także w żaden sposób pozostać, gdyż 
cburSB nietylko znysł artystyczny, ale i wyobraże­
nia alegoryczne. Powinn» figura ta przedstawiać 
młodzieńoa zdrowego i silnie zbudowanego z uoso­
bieniem męstwa i zapału.

4) Nad nią zaś zamiast łaoińskiej daty b u  zna­
czenia, bo właściwie nie można wiązać budowy te­
go pomnika z jedn/ia rokiem, trzeba umieścić godło 
Polski, j akiego się dziś nżywa: na jednej tarciy 
złączone orzeł, pogoś i aroh.nioł, dla uwidocznienia 
bodrj w jednem miejscu, że to wieszcz polski, że 
a stóp jego patryotyzm gotowy do obrony Polski 
całej, a nie jakiegoś ściślejszego kawałka ktajn

5) Napis na tablicy trzymanej przez postać nie­
wieścią na froncie pomnika zmienić na imię wie­
szcza „Adam“, jak było w projekcie, bo obecne sło­
wa „en 'kochał naród1*, żadnego sensn nie mają. 
Przeeież Miokiewiot nie pi zez to stał się geniu­
szem, że koohał swój naród, gdyż to powinno być 
U nas nozneiem powszeohnem bardzo poapolitem.

6) Napis ca/y wykuty w około pomnika pod 
gzymsem górnym asanąó w zupełności, bo tego ro­
dzaju zdania, choćby najgłębsze myśli zawierały: 
„nazywam się milion**, woale się nie nadają de ry­
cia w granioie na pomnika.

7) Palmę, ii& froncie pomnika położoną, wymo­
delować porządnie na nowo i należycie z bronzn 
odlać, bo przecież nawet w t.kioh akobscryaoh nie 
nohodzi przyjmować roloty w najwyższym stopnia 
niedbałej, ignorująoej wszelkie warunki sztuki rze­
źbiarskiej.

8) W końon nowyob części p< mnika z bronzu 
nie czernić, zostawiając im natnr&luą barwę kra- 
szon, a z tych, uo zostaną zdjąć owe śmieszne ozar- 
nidło, nżyte zapbwne dis zamaskowania dekor&oj- 
nej roboty w razym r  »nonik*n.

Oto najskromniejsze żądania publiczności polskiej 
co do pomnika Miokiewioza Z nsanięoiem wymię- 
nionyoh tn kuidyra^ynh .w /d , monument będzie 
pizyuajmniej znośnym, w przi oiwnym razie stanie 
się on źródłem ciągłego oburzenia przeciw wszyst­
kim członkom komiteta ścisłego, & w his oryi sztuk, 
w Polsce, twórcy pomuik^ Miokiewirza zajmą wtedy 
takie nznauie, na jakie zasłużyli.

Kronika.
Kraków, 14 marca.

Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłali
na ręee p M Siedleckiej z polskiego mazeam na­
rodowego w Rapperswylu 10 z r =  21 fr.

Dr. Wiktor Kutrzeba z Jordanowa 1 złr. 15 ot., 
jako nie prz’ jte przez p. P .ttra Michałka, notarya- 
sza z Jordanowa, bonoraryam za termin.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie nadesłała
młodzież polska z Sanoka 11 złr.

W pOGZet Członków Towarzybtwa im. Tad. Ko­
ściuszki przyjęty został na sobotniem posiedzeniu 
wydziałn p. Frandszek K r o e b e l  a Tow nbazpie- 
ozeń, którego nazwisko przeoczyliśmy onegdaj, poda­
jąc spis nowo przyjętyoh członków.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się dnia 16 bm w sobotę o 
godzinie 6 r ' -zorem w sali 43 Collegii rovi P<>* 
rządek dzienu^ I) Dr. F Krotoski; „Gzy plan 
naukowy w gin n. zysoh galicyjsDoh jest wykonalny 
bez oboiążenid młod 1 ly V“ 2) Pogadanka (O pry­
watnej lekturze uczniów, zagai dr. R. Zawlliński).
3) Wnioski ozłonków.
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W „Związku literackim “ odbędzie się w piątek, 
dnia 15 marca, o godzinie 7 dalszy ciąg pogadanki 
p. K. Bartoszewicza: „O Rzeczypospolitej Babiń­
skiej

Zmarli. Honorata z Hnatków P o t u c z k o w a ,  
wdowa po starośoie, zmarła * Krakowie w 66 ro­
ku życia.

W sprawie wyroku na ks. Stojałowskiego
czyni nam, a właściwie naszemu sprawozdawcy, 
cieszyński korespondent Kuryera Lwowskiego za­
rzut, jakobyśmy wraz z Czasem i Oaeetą Lwow­
ską zamieścili równobrzmiącą wiadomość, iż ks. Sto- 
jałoweki i współoskarżeni skazani zostali na w i ę ­
z i en i e ,  gdy oni za § 300 tylko na a r e s z t  ska­
zani być mogli i skazani byli. WyBnuwa stąd cie­
szyński korespondent wniosek, że do naszego dzien­
nika i dwóch powyżej wymienionych t e n s a m  ko­
respondent pisał sprawozdania z Cieszyna. Otóż 
stwierdzan y, iż w numerze 59 N- Reform y , na 
Btronicy 2, w szpalcie drugiej, wyczytać można na 
stępnjącc słowa.

„Natomiast oskarżonego ks. S t o j a ł o w s k i e g o  
i t d.... skazał trybunał na cztery miesiące a r e ­
s z t u .  Oskarżony S p y t k o  i H e m p l o w a  skaisani 
zostali na miesiąc a r e s z t u .11 Szkoda, żt redakcya 
Kuryera Lwowskiego nie zbadała wpierw bogdaj 
tych części zarzutów swego sprawozdawcy cieszyń­
skiego, któie zbadać mugła na miejscu, — zanim 
w s z y s t k i m  dała wiarę.

Ogólne zajęcie wśród świata kobiecego budzi 
mająuy się odbyć w aadohodzącą niedzielę odozyt 
*p. Trzaskowskiego. Zainteresowane są wezystkie sfe­
ry, prelesent bowiem ma zamiar rozpatrzyć stano­
wisko kobiety w społeczeństwie pud względem pra­
wnym i ekonomicznym i zastanowić s>ę nad pyta­
niem, ozy stanowisko to odpowiada stosunkom tego- 
ozesnym. W jutrzejszym numerze podamy bliższe 
Mozegćły o treści t. go zajmującego odczytu. Bilety 
nabywać już można w księgarni p. Krzyżanowskiego, 
linia A B.

Konfiskaty. Gazety Narodowej i B ila  numery 
z wtorku uległy konfiskacie za treść artykułów p. t 
„Symnatye polityki pryncypialnej.11

Urzędy pocztowe rosyjskie bez wazelkiołi cere­
monii postępują sobie z listami, adresowauemi do 
obywateli Austryi. Praktykowana w cywilizowanych 
państwsoh zasada tajemnicy listów, dla urzędów po- 
oztowyon rosyjskich w Królestwie Pulskiem nie istnie­
je. W tyoh dniach jeden z adwokatów krakowskich 
w liście poleoonym otrzymał z Warszawy urzędowy 
dokument, wystawiony przez władze roeyjkie, które­
go uzyskanie, legalizacya podpisów i t. d. kosztowa­
ło wiele trudu, ozasn i pieniędzy. Dokument ten do­
szedł do Kr ikcwn w k( percie rozcinanej Bóg wie 
przez jaki tam urząd rosyjski, a kopertę po rezcię 
oiu zapieczętowano lakiem tak nieszczęśliwie, iż po 
otwarciu podpisy na dokumencie okazały się zni- 
szozone. Wobec tego po raz dragi trzeba się będzie 
starać e uzyskanie urzędowego aktu. Żadne państwo 
na świeuie całym nie naraża obywateli, w fnnyoh 
państwach mieszkająoyoh, na takie przykrości w sto- 
sunkaon międzynarodowych, jak wydrwiwająoa za­
chodnią eywilizaoyę urzędowa Rosja.

Przy bramie fortecznej na ulicy Karmelickiej 
zauważyliśmy dzisiaj żołnierzy, zajętych uprzątywa 
niem błota, tworząoego tam kałuże, trudne do prze-' 
bycia. Zapisujemy z uznaniem zapobiegliwość władz 
wojskowych w tej mierze. Pragnęlibyśmy tylko, aby 
rozpoocęie robotę przeprowadzono i poza bramą for- 
teczuą do rogatki, urząd/ony bowiem rok temu .cho­
dnik11 obok gjśoińea błotem zalanego stał się abso­
lutnie niedostępnym dla ptzeohodaiów. Również by- 
łoDy pożądanem poaobne oczyszczanie „-agonów11 
także przj inny oL bramach fcrteoznych.

Pożur. Z Grobli naa Wisłą w powiecie booheń- 
" skini donoszą, że w nocy dni; 12 .bm. wybucnł po­

żar na folwarku „Ispina*, należącym do pani Marty 
Dembowskiej Wszystkie budynki gospodarskie wraz 
z plonami, sianem i inwentaizem martwym zostały 
w popiół obrócone. Część inwentarza żywegu ocalo­
no. Szkoda wynosi przeszło 20.000 złr

Lwowskie Towarzystwo oświaty ludowej do­
roczne walne zgromadzenie odbyło w niedzielę w 
sali bibliotecznej kasyna miejskiego. 'Obradom prze­
wodniczył prezes dr. Hirschberg. W sprawozdaniu 
ua rok 1894 podniósł wydział, że rok ubiegły był 
mniej pomyślnym dla Towarzystwa od lat poprze­
dnich. W roku zeszłym zakładał wydział nowe bi­
blioteczki w pierwszym rzędzie tam, gdzie warunki 
rozwoju były odpowiednie i gdzie Indowi polskiemu 
najbardziej groziło wynarodowienie. Największą licz­
bę biblioteczek założono w powiecie ozortkowskim. 
Przychody Towarzystwa wynosiły 2 766 złr. 74 ct. 
Przystąpiono do wyborów. Prezesem wybrano pono­
wnie dra Aleksandra Hirschberga. w skład wydzia­
łu weszli p p : Julian Bykowski, Wojoieoh hr. Dzie- 
duszyoki, dr. Bronisław Gnbrynowicz, Franciszek 
Kuczyński, k» dr. Zygmunt Lenkiewicz, Władysław 
Schmidt, Karol Stanuchowski, dr. Jan K. Steczkow­
ski. Do komisji kontrolującej: dr. Wilhelm Bru- 
ohnalski, Włady (ław Terenkoczy, Franciszek Żmu­
dziński Z por»ądku dziennego nastąpiły wnioski 
członków. Poseł dr. Skałkowski uczynił wniosek, 
ażeby nowowybrany wydział poroznmiał się z za 
rządem Tow „Kórek rolniczych11, iżby lustratorowie 
„Kółek“ w swych podróżach lustracyjnych badali 
także stan czytelni Indowych. Wniosek ten przyjęto 
jednogłośnie Prof Fiedler poruszył sprawę zachęce­
nia ogółu, ażeby w znaczniejszej liczbie przystępo 
wauo do Towarzystwa. W sprawie tej przemawiali 
pp. Kuczyński, Amborski, Hirschberg, Skałkowski. 
Rezolucję w myśl przemówienia proi Fiedlera u- 
oh wa'ono.

Towarzystwo dziennikarzy lwowskich odbyło 
doroczne walne zgromadzenie, na którem ustępujący 
wydział zdał sprawę z czynności w rokn ubiegłym. 
Majątek Towarzystwa wzrósł w r. 1894 do kwoty 
4209 złr. 92 ot. Po krótkiej dyskusji nad sprawo­
zdaniem zgromadzenie przyjęło je do Wiadomości i 
udzieliło wydziałowi absoluturyum. Na wni^ek wy­
działu zamisnowało zgromadzenie jednog^śnie i 
wśród długotrwałych oklasków pierwszym honoro 
wym członkiem Towarzystwa p. Platona Kosteckiego, 
seniora dziennikarzy lwowskich, który w ubiegł fm 
roku obchodził jubileusz swej pracy dziennikarskiej. 
Z porządku dziennego nastąpiły wybory. Prezesem 
na rok przyszły wybrany został p. Liberat Zają­
czkowski, jego zastępcą p. Kazimierz Skrzyński. Do 
wydziału weszli pp. dr. Bieńkowski Adam, Kolbu 
szowski Edmund Kucharski Karol, Lai ikownicki Bro­
nisław, Merunowicz Teofil, Miiski Aleksan<i)p(, Ma­
słowski Wacław, Pepłowski-Schniir Stan f  i Rot 
sowski Stanisław. Do komisyi rewizyj ,j wybrani 
zestali p p : Krechowieoki Adam, ^ncew icz Izydor 
dr. Ostaszewski - Barański Kazio.’ dr. Yogel Ale­
ksander i Zielonka Kazimierz. Nadto igromadzenie

upoważniło wydział do mianowania dwóch delega­
tów Towarzystwa na Kutków.

Z Przemyśla. Czytamy w Kuryerze Przem y­
skim : Bazar wyrobów krajowyoh im. Z) blikiewioza, 
założony kosztem gminy m Przemyśla, zostanie w 
tyoh dniach zwinięty. Niedołężna administraoya i 
mięszanie się do sprawy bazaru ludzi niefachowych 
sprowadziło upadek tego pod innemi warunkami ży­
wotnego przedsiębiorstwa Gmina rzuciła złów kilka 
tysięcy w błoto

Spółka złodziei. W Kołomyi toczy! się temi 
dnie mi proces o kradzież, z rzadką śmiałością speł­
nioną. Zbrodnia przedetawia się następująco: W uo 
ey 4 października r. z. zajechał Maj^r Spitzer, fur­
man ze Sniatyna, wraz z towarzyszami Chaimem 
Birnbanmem, kimonem Reichem, Schają Headl m i 
Matlem Fiedlerem (ostatni zbiegł) wielką bryką 
przed garbarnię Altera Rata i Spł. i po wyważeniu 
zamkniętych drzwi magazynu, w którym gotowe 
skóry juohtowe były złożone, zabrsli stamtąd prze­
szło 120 skór, wartości przeszło 900 złr, nałado­
wali na wóz i zawieźli je do Sniatyna. Z tyoh skór 
złużjli 101 sztuk u Hersoha Biishlera, resztę za­
brał Chaim Birnbaum dc siebie i sprzedał je rze­
komo swemu synowi Srulowi, który je Sahlomie Lin- 
derowi odprzedi ł Kradzież ta nie byłaby tak ła 
two odkryta, gdyby nie przypadkowa okoliczność, że 
przed nimi jadący żyd zgubił worek z rybami, kió 
ry sprawcy podnieśli i między skórami ukryli. Tym 
sposobem kradzież na jaw wyszła i sprawcy zostali 
wyśledzeni. Trzej oskarżeni, mianowicie dwaj pierwsi 
i Majer Spitzer, przyznają się do winy, inni zaprze­
czają , jakoby w zbrodni tej brali udział. Hersch 
Bfichler skóry te zapakował do Bkrzyni z jaj i spiże 
dał rzekomo jako jaja „kapcom" Monnercm którzy 
wypierają się uozestnictwa, twier ząo, iż jaja od 
Buuhlera kupili. Rozprawa była prowadzona przez 
dwa dni. Przesłuchano 15 świadków. Sędziowie 
przysięgli, jak i cały trybnnał zdziwiony był bez­
czelnością i wyrafinowani mi złodziejekiemi wykręta­
mi każdego z oskarżonych Rozprawa zakończyła się 
skazaniem obwinionych na ciężkie więzienie od 8 
do 3 lat.

Tępienie owadów. P. Jan Danysz, rodak nasz, 
dyrektor rtacyi parazytologii rolniczej w Paryżu 
(przy instytucie Pasteur a ) , zo.Wł obecnie wezwany 
do Portugalii w celu zastosowania na wielką skalę 
swego wynalaztu niszczenia szkodliwych owadów 
za pomocą zarazków. Od lat kilku lasy Portugalii 
pustoszone są przez Liszki Tortrix Yeridana. Po­
mimo wszystkich dotychczas używanych środków za­
radczych owady rozmnażają się z dniem każdym i 
grożą całkowitcm spustoszeniem laBÓw. Po dokona­
niu stosownych doświadczeń w paryskiej stacji do­
świadczalnej p. Danysz stwierdził, że Tortriz Ve- 
ridmia podlega upecyalnej zaraźliwej chorobie, kió 
rą można sztucznie szerzyć w lasaoh, opadniętyoh 
przez te owady Jest więc nadzieja, że uda się p. 
Danyszowi znowu odnieść zwycięstwo nad jedną ka- 
teguryą szkodników gospodarki. Po powrocie z Por­
tugalii p. Danysz wyjedzie zapewne do Rosyi, do­
kąd zaprosił go książę Oldenburski, w oelu zorga­
nizowania systematycznego tępienia szkodliwych roi 
nictwu gryzoniów.

Wiadomość ta może się przyda rolnikom galioyj- 
skim, którzy, prócz innych pasożytów, mają podo­
bnież obfitość szkodników polnych. Przypominamy o 
specyaluości p. Danysza, zwłaszcza wobec powodze­
nia, jakiem się cieszyły ostatnie jego doświadczenia 
we Fraucyi, oraz wobec nowych zaproszeń do Por 
tugalii i Rosyi.

Testament starej panny W tych dniaoh zmar­
ła w Puiney w Angin 78-ietnia panna Bettj Bloo- 
mer, pozostawiając j o  do swego znacznego, bo 40 
tysięoy funtów szterlingów wynos ącego msj jtku, 
nasi. pnjąoe rozporządzenie os atniej woli: „Zostałam 
starą panną nie z własnej woli. Trzykrotnie byłam 
narzeozoną i po trzykioć zostałam porzuooną przez 
niewiernych mężczyzn. A zatem rozporządzam, ażeby 
procente mego majątl n corocznie w śmieroi mojej 
rocznicę rozdzielane były między 5 niezamężnych 
kobiet, które przekroozyły 40 rok życia i mogą udo­
wodnić, że jako narzeczone nie doozekały się związ­
ków małżeńskich z powodu zdridy ze strony męż- 
ozyzny.” Końoowy ustęp testamentu brzmi: „Gdyby 
zdarzyć się miało, że któregokolwiek roku zabia- 
kłoby ukwaLfikowanych kandydatek, oo jednam wo­
bec znacznej przewrotności mężczyzn uważam ra 
rzecz niemożliwą, mają być procenta lolń-zone do 
kapitału fundacyjnego.11

Humor W wojsku. Za panowania króla pruckiego 
Fryderyka Wilhelm i III słynął z dzielności bata­
lion przybocznej gwardyi strzelców, rekrutujący się 
niemal z samych Szwajcarów, którzy pochodzili z 
należąoego podówczas do 'Prus kantonu Neuvchatel. 
Komendant, major von Tilly, był bardzo odważnym, 
lecz, podobnie jak i jogo podwładni, bardzo bula- 
szozym ofioerem. Z tego powodu major nie był do­
brze notowany u naczelnika korpusu gwardyi, księ 
cia Karola Meklenrbi rskiego, który niejednokrotnie 
zanosił skargi do frról., lecz zawsze bezckntecznie 
bo wesoły major był u dworu bardzo lubiony. Pe­
wnego dnia na obiedzie dworskim, gdy całe otoczę 
nie majora bawiło się jego opowiadaniami, mocuo 
niezadowolony z tego książę Meklomburski zagadnął 
ostro: — „Ładne rzeczy dzieją się w pańskim ba 
talionie, majorze. Czytałem raport, z kter go okazuje 
się, iż jeden z pańskich lndzi, podoficer w di datku 
stał się winnym dużej niesubordynacji Muszę pana 
prosić, żebyś przestrzegał ściślejszej dyscypliny.11 — 
„Duża niesubordynaoya ?“ — zapytał król który 
zwrócił uwagę na słowa generała. — „Na ozem pj 
legała? — „W ai.a Królewska mość — zaraporto- 
wał Tilly — patrol wczorajszej nocy schwytał pod­
oficera mego batalionu, Szwajcara dzielnegu zrejztą 
żołnierza, gdy przepłynąwszy wpław iprewę, po 
wracał do koszar.11 — „Pewnie się nie spocił w tej 
podróży .. Teraz mamy listopad — dorzucił król — 
ale cóż dalej V1* — „Ciemna- noc sprzyjała tej wy 
prawie, której nikt nie podejrzewał, bo żołnierz w 
porę stawił się do apelu.11 — „Oo go do Ugo skło 
niło? — zapytał król. — _Ma narzeczoną na tam 
tym brzegu i w ten niezwykły sposób składa j* 
wizyty11 — odrzekł major. — „A pan co uczyni­
łeś, dowiedziawszy się o tej niesubordynacji?11 —

zapytał książę Karol. Król skiiął głową na zuak, iż 
zgadza się ta  to pytanie. — „Ja, proszę waszej 
królewskiej mości... zazdrośoiłem mn“ — brzmiała 
odpowiedź, przyjęta powszechną wesołością, która 
udzieliła się i królowi. Zgorszony ka ążę Karol od­
dal:! się i od tej pory już stals unikał majora.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  15 marca: „Harde dusze11, sztuka 
w 5 aktach podług pomieści E Orzeszkowej uło­
żona na scenę przez Z. Sarneckiego

W s o b o t ę  16 marca: „Góią Radziwiłł", wido­
wisko sceniczne w 7 obrazach ze śpiewami i tań­
cami A. IV sławskiego.

W n i e d z i e l ę  17 marca: „Górą Radsiwitł", 
widowisko sceniczne w 7 obrazach ze śpiewami i 
tańcami A. Walewskiego.

Dział ekonomiczny.
Komisya rolnicza austr. Izby poselskiej odby­

ła wezuraj przy współudziale ministra rolnictwa 
hr. Falkenhayna posiedzenie, na którem zastana­
wiano się nad pytaniami, przedłożyć się mające- 
mi ankiecie cukrowej. Przyjęto szereg pytań, za­
proponowanych przez subkomitet. .Dotyczą one 
produkcyi cukru burakowego, premij eksporto­
wych, zmiany podatku konsumcyjnego, ceny bu­
raków, zużycia odpadków i wielu innych kwestyj, 
bezpośrednio lub pośrednio z tą gałęzią produk­
cyi rolniczej związanych.

Referentem tych wniosków wybrany został po­
seł P o v s e.

Po dłuższej dyskusyi nad ustawą o pożyczkach 
melioracyjnych zamknięto posiedzenie.

Regulacya Wisły. Czytamy w dziennikach war­
szawskich : W sprawie dalszego ( iągu robót re­
gulacyjnych na Wiśle, wkrótce w Warszawie od­
będzie się konfereneya inżynierów, na której roz­
patrywane będą projekty tychże robót na pogra­
niczu austryackiem, pod Warszawą i pod Niesza­
wą do granicy pruskiej. Jednocześnie ze sprawą 
regulacyi koryta rzeki i zabezpieczenia wybrzeży 
od podmywać przez wodę, rozstrzyganą będzie 
kwestya budowy wałów ochronnych.

„Przegląd Rolniczy". Pod tym tytułem ukazał 
się pierwszy numer nowego pisma będącego wy­
dawnictwem Banku rolniczego. Wychodzić będzie 
dwa razy miesięcznie.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(podług obrsrwatoryua krakowski/gol 
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Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy Biura Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 14 marca. Cesarz przyjął dzisiaj rano 
przysięgę od trzech nowo zamianowanych wę­
gierskich dygnitarzy dworu: Orczy’ego, Tassilo 
Festeticsa i Uadara A nórassy’ego, w obecności 
węgierskiego prezydenta ministrów, Bajffy’ego, i 
ministra Josiki.

Dzisiaj przyjął cesarz na prywatnem posłucha­
niu Banffy’ego, który dzisiaj rano przybył tutaj 
z Budapesztu z ministrami Fejervarym i Josiką.

Wiedeń, 14 marca. (Z Izby poselskiej.) L i e n -  
b a c h e r wniósł na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej, aby cenzus wyborczy obniżono na 1 
złr. Wniosek dostatecznie poparto.

Izba przystąpiła do rozprawy szczegółowej nad 
projektem r e f o r m y  p o d a t k o w e j .

Wiedeń, 14-go ttiarca. Według telegraficznego 
doniesienia okręt „Miramar” dzisiaj wieczór uda 
się z Neapolu do Korfu.

Wiedeń, 14 marca. Komisya budżetowa przy­
jęła wczoraj po rozprawach szczegółowych oro- 
jekt upaństwowienia wiedeńskich telefonów ze 
zmianą zaprojektowaną przez referenta p Ex- 
n e r a ,  aby potrzebny kapitał uzyskać przez emi- 
syę częściowycu zapisów długu na 4 a nie na 
4 1/* od sta. Następnie komisya uchwaliła w myśl 
wniosku referenta F u x a  rozdział budżetu „urzę­
dy cechownieze“ wraz z rezolucją zmierzającą do 
utworzenia starszych inspektorów w 6-tej randze 
i przyjęcie cechmistrzów w większych miastach 
na etat urzędniczy. W końcu przyjęto referat p. 
M a u t n e r a  o tytułach „podatki pośrednie”, 
„podatek zarobkowy i dochodowy" wraz z rezo- 
lucyą wzywającą rząd, aby n;e ściągano podatku 
czynszowego od czynszów, których właściciele 
rzeczywiście nie otrzymali, aby przy klęskach e 
lementarnych udzielano odpowiednich opustów 
z podatku domowo-czynszowego i d0 przeprowa­
dzenia reformy podatkowej nie podwyższano do­
tychczasowego wymiaru podatku zarobKOWego, 
z wyjątkiem szczególniejszych wypadków. W koń 
cu zatwierdzono udzielone zapomogi z powodu 
klęsk elementarnych.

Berlin, 14 marca. Stronnictwo środkowe kato­
lickie postanowiło na wczorajszem posiedzeniu 
swojem jednomyślnie odrzucić wniosek hr. Ka 
nitza o monopolu zbożowym. Oświadczyło się ró­

wnież przecz wspólności działania ze związkiem 
rolniczym, jaki się utworzył jako osobne stronni­
ctwo w parlamencie; natomiast w łonie stronni­
ctwa środkowego tworzy się osobny oddział dla 
spraw rolniczych.

Berlin , 14 marca. Wniosek hr. Kanitza pod­
pisali : 59 członków stronnictwa niemiecko-kon- 
serwatywnego, 11 członków stronnictwa cesar­
skiego, 1 ze stronnictwa narodowo-liberalnego. 8 
z Koła polskiego i 8 dzikich, między nimi hr. 
Herbert B i s m a r k.

Berlin, 14 marca. W edług Post ,  na przed- 
wczorajszem posiedzeniu Rady stanu w sprawie 
środków na podniesienie ceny zboża — jako pier­
wszy rnowia zabrał głos hr. Kanitz w tym du­
chu, w jakim wniosek jego jest ułożony.

Po nim przemawiali: Helldorf i tajny radca 
handlowy F ren ze l; obaj w sposób ściśle rzeczo­
wy, ale stanowczy wykazali, że wniosek Kanitza 
nie da się przeprowadzić.

Berlin, 14 marca. Komisya petycyjna parla­
mentu naradzała się wczoraj nad petycyą, aby 
ks. Bicmarka zamianować obywatelem honorowym 
Rzeszy niemieckiej. Komisya postanowiła wezwać 
na posiedzenie komisarza rządowego i petycję 
zbadać gruntownie.

Berlin, 14 marca. Wczoraj wieczór u ambasa­
dora austro-węgierskiego był obiad na 40 osób. 
Oprócz cesarza i cesarzowej byli zaproszeni: 
książę Fryderyk Ferdynand z małżonką, książę 
Fryderyk Hohenzollern z małżonką, kanclerz ks. 
Hohenlohe, naczelny podkomorzy ks. Hnhenlohe, 
hr. Eulenburg z małżonką, br. Marschal z mał­
żonką, ks. Pless z małżonką, ks. Lichowski z mał­
żonką, hr. Wedel z małżonką — oraz świta ce­
sarza i cesarzowej.

Paryż, 14 marca. Minister robót publicznych 
przedłożył wczoraj Izbie poselskiej projekt do 
ustawy o wybudowaniu kanału z Marsylii do Ro­
danu długości 54 mu. Koszta obliczono na 80 
mil. franków. Połowę tej sumy da państwo, po­
łowę da Izba handlowa marsylsk* i departament 
nad Rodanem.

Paryż, 14 marca. Kompanię 74 pułku piecho­
ty, przeznaczoną na wyprawę do Madagaskaru, 
gdy wczoraj po południu stąd odchodziła, że­
gnano głośuemi okrzykami w drodze z koszar na 
dworzec.

Paryż, 14 marca. Wczoraj z miast Nantes, 
Dreux i innych odeszły oddziały wojska do obozu 
pod Sathonay, gdzie się zbiera i organizuje kor- 
nus, przeznaczony na wyprawę do Madagaskaru. 
Ludność przyjmowała Żołnierzy głośnemi okrzy­
kami.

Cherbourg, 14 marca. Królowa angielska przy­
była tu wczoraj.

Madryt, 14 marca. Wedle najnowszych wiado­
mości pewien statek francuski spotkał się na 
drodze z parowcem wojennym „Królowa Rćgen- 
tka“, który się rozbił, lecz z powodu wzburzone­
go jnorza nie mógł mu udzielić pomocy

Lićbona, 14 marca. Król zachorował lekko.
Bruksela, 14 marca. Zjednoczenie robotników 

w Brukseli postanowiło poprzeć powszechne bez 
robocie w razie, gdyby ustawa wyborcza dla gmin, 
przez rząd przedłożona, została przez parlament 
uchwalona.

Niektóre dzienniki mniemają, że minister woj­
ny poda się do dymisyi, jeżeli parlament odrzuci 
projekt do ustawy o orgauizacyi wojskowej. Mi­
nister jest lego zdania, że osobista służba jedynie 
jest zdolna tłumić propagandę socyalistyczną 
w wojsku.

Londyn, 14 marca. Cesarzowa Fryderykowa u- 
dała się wczoraj z Windsoru do pałacu Bucking­
ham. Królowa Wiktorya z księżną Battenberg i 
świtą udały się wczoraj przed południem z Wind­
soru w podróż do Nizzy.

Londyn, 14 marca. Biuro Reutera donosi z Gi­
braltaru, że w pobliżu Ceuty woda wyrzuciła na 
brzeg części łódzki bandery sygnałowe wojenne­
go okrętu „Królowa-regentka”. Okręt zaginął po 
wypłynięciu z Tangeru. Załoga składała się z 420 
ludzi.

Rzym, 14 marca, j^geneya S t e f  ani'ego ogłasza 
podpisany przez Króla dekret am nestyi, na mocy 
którego skazani przez sądy wojenne w Sycylii i 
Massa-Carrara do lat trzech więzienia, mają być 
zupełnit wolni, a inne kary zmniejszono o trze­
cią część.

W związku z amnestyą zawieszono również 
śledztwo przeciw kapitanowi E o m a n i e m u  i 
wypuszczono go z więzienia.

Petersburg, 14 marca. Poseł chiński W a n g -  
Oz e  C z e n g  otrzymał order Białego Orł» z bry 
lantami.

Petersburg, 14 marca. Urzędowy dziennik ma- 
rjnarki „Kronstadtskij Wiestnik“ donobi o bu­
dowie okrętów wojennych. W Petersburgu pięć 
okrętów pancernych spuszczonych już na wodę, 
kończy swoje uzbrojenie. Buduje się iednę kano- 
nierkę, dwa okręty paLcerne i jeden krzyżowiec,— 
a przygotowano budowę jednego okrętu szkolne­
go, jednego krzyżowca i jednego pancernika. O 
prócz tego buduje się 15 łodzi torpedowych.

W Nikołajewie kończy się budowę jednego 
pancernika i czterech łodzi torpedowych. Inny 
pancernik jest w robocie. Jeden okręt przewozo­
wy i jedna łódź torpedowa są w robocie w An­
glii, a jeden krzyżowiec torpedowy w kraju. O- 
prócz tego zamierzono budowę łodzi kanonierskie j 
i jednego okrętu przewozowego.

Petersburg, 14 marca. Do Nowoje Wrem. do­
noszą z Tientsinu: Obiega tu pogłoska, że Japo­
nia ma zamiar usunąć z tronu dynastyę Manczu, 
a na tronie chińskim osadzić potomka dynastyi 
Ming. Ten ma obiecać Japończykom wstęp wolny 
w głąb kraju w celach handlowych. Japońscy 
inżynierowie mają budować koleje w Chinach, a 
japońscy oficerowie kształcić armię chińska i 
flotę

Petersburg, 14 marca. Agencya Północna do 
nosi, iż oełoszony został ukaz, ograniczający pro­
cent uczniów wyznania mojżeszowego w szkole 
handlowej odeNkiej. Stosunek procentowy między

uczniami wyznań chrześcijańskich, a uczniami ży­
dami ma być zależnym od rozmiaru pieniężnego 
udziału żydów w utrzymaniu rocznem szkoL. 
Minister finansów zostaje upoważniony do usta­
nawiania odpuwiednio do tego liczby żydów, m a­
jących by. dopuszczanymi corocznie do szkoły.

Kijów, 14 marca. Trzeci zjazd okręgowy go­
spodarzy rolnych został zamknięty, uchwaliwszy 
podjąć starania u rządu o przywrócenie zniżonej 
taryfy wodnej na transporty zboża. Postanowiono 
również starać się o utworzenie stacyj doświad­
czalnych w Kijowie, Charkowie, Odessie i W ar­
szawie.

Rzym, 14 marca. Minister spraw zagranicznych 
br. BJanc przyjął wczoraj posła chińskiego. Tenże 
mieć będzie w sobotę audyencyę u króla dla wrę­
czenia mu listu uwierzytelniającego.

Bukareszt, 14 marca. Senat uchwalił ustawę o 
kolejach lokalnych.

Dawniejszy minister i deputowany, ks. Ale­
ksander Stirbey, którego ojciec był księciem pa­
nującym, umarł wczoraj. Izba poselska na znak 
żałoby przerwała posiedzenie.

Walsenburgh (w kraju Colorado), 14-go marca. 
Kiedy urzędnik policyjny odstawiał do aresztu 
dziewięciu uwięzionych Włochów, którzy byli na­
jęci do zamordowania szerifa, wtedy z zasadzki 
padły strzały. Czterech uwięzionych i woźnica 
padli zabici. — Włosi zbroją się; zaburzenia spo­
koju są możliwe.

Kursa talag'. na giałdzia wiedeńskiej i berlińskie).

Wiedeń, dnie . 13 marca 1895.
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Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunka mi.

KANTOR W YM IANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4°/0 austryacka renta (marcowa) .
4°/o węgierska renta złota .
4°/0 węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k re d y to w e ............................
Londyn ............................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
20 marek .......................................
20-io frankówki za sztukę . .
Banknoty w ło s k ie ............................
Dukaty a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 14 marca. R u b l e  132*25. Cena nafty
1 6 ----------- 1— Spirytus gotowy 15 20. -  Żyto na
wiosnę h'18 — 0"00. Pszenica na wiosnę 6-84 do 
000 . Owies na wiosnę 6 41 —0*00.

Wiedeń, 14 maraa. 4S0 oblig. poż krai. z 1891 
97-50; 4°/o oblig. poż. krąj. z 1893: 981— ; 4°/o 
galic. fund. propin. 98 50; 4 ‘// /o  list. banku kraj. 
100 60; 5 9/0-owe obligi banku krajowego 102-—; 
4%  list. kred. ziemsk. 56 let. 98*— ; Akcye Karola 
Ludwika 2221— ; Akcye kolei lwowsko-czem. 
308 50; Losy z 1854 na 250 złr. — 152*— ; lo­
sy z 1860 na 500 złr. — 157*— ; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 163 50; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197*— ; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 394*50; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 460*— ; Landerbank na 200 złr. — 
286*70; akcye austro-węg. banku na 600 złi 
1073 —  '

Berlin, 14 marca. Godzina 2 minut 45 po i>oł. 
Austryackie kredyty 240 75 mrk. Węgierskie kre­
dyty — *—  mrk. Austryacka złota renta 103 30 
mrk. Austryacka srebrna renta 99 20 mrk. W ę­
gierska złota renta 102*90 mrk. Węgierska renta 
koronowa 97*20 mkr. Austryackie banknoty 165 65 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —*— 
mrk. R u b l e  219*— m rk  5°/0 listy zastawne 
Królestwa Polskiego — •— mrk. 4°/0 listy likw. 
Królestwa Polskiego — *— m rk

Odpowiedzialny Redaktor 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i . 

Wydawca: D r ,  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla
zapewnia chorym przy bólach reumatycznych i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoo 
Cena flaszki wraz z opisem niyoia 90 ct.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
M oll, aptekarz i c. k. nadworny dostawca. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprarza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji 
iądać wyraźnie wyrobu w Molla ze znakiem o- 
chronnym i podpisom. Główne składy w Krako­
wi e znajdują się u firm podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dzisiejszego numeru.

Hąjlepsze nasiona
są zawsze do nabycia u znanej powszechnie firmy

Edmunda Mauthnera
dostawcy wielu dworów zagrań.

w Budapeszcie.
Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy za­

znaczyć należy, że stosnjąc się do niejednokiotnie 
wyrażonego życzenia JW . i W. Klienteli swojej, 
wydał obecnie po raz pierwszy obszerny i bogato 
ilustrowany C / E B ł f l f l K .  p n L S R T ,  który 
na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie. 

(563 8 0)

Do dzisiejszego numeiu dołączamy dla wszyst 
kich naszych P. T. Prenumeratorów Cyrkular; 
firmy W. Bujańskiego w Krakowie o ekspedy 
cyi posyłek zbiorowych. (649)

f l n m  h a n l r n t l f l f  i  I r s m ł n r  l i r U I Y l i a n i f  l A l f H R A  U f l P I I Q T I I M A  knPuJp 1 spnradaje p o d  n u l k o r z y s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye,
W in ia n  w J f l l i U D n  n U U f lw  I l l t i n  listy zastawie, lasy, Miuty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyi

p^ztą bez lioseida prowizM.



Nr. 62 N O W A  R E F  O f i ; ® A. Kraków, 15 Marca 1896

653 1

Za spokój duszy ś. p.
t

rój dus

Stanisława Kilińskiego
odbędzie się d n ia  16 m arca  b. r. 
o g v d / »  9 ran o  w k ośc ie le  OO. 

R efo rm atów

Nabożeństwo żałobne
na które K o led zy  zapraszają Rodzinę. 

Krewnych, i Znajomych.

nag-odzony na wystawie krajowej we Lwowie dy­
plomem honorowym i medalem srebrnym, wyrobu

Piotra Kucharskiego
w Krościenku nad Dunajcem
do nabycia w Krakowie w handlach Wnych 
Panów : Antoniego Suskiego, Stanisława Szar- 
skiego i J. Bieńkowskiego, oraz w cukierni K. 
Masłowskiego, ul. urodzka, 11. 647 1 4

t e  
»  
I  
I

o 4 oknach front. )  
w głównym Rynku poło- |  
żona , jest z wolnej r^ki do W 

sprzedania.
Wiadomość w handlu win 

Jana Gralewskiego, ul. Grodz­
ka, L. 44 641 1 5

Parowa destylarnia
wódek polskich

Stanisława Lewiata i Sb
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,

p o le c a  s w e  w y r o b y  pp. k u p c o m  i pry-  
watnjun o s o b o m . 650 1 150

Do wydzierżawienia majatek
tuż przy szosie. 10 kim. od miasta pow. i kolei, 
około 200 morgów dobrej glsby, wraz z inwen­
tarzami i zasiewami. — Wiadomość : itrakuw.

ul. Loretańska, L. 8, parter. 651 1 3

Pomocnik handlowy
bieg ły  w  jęz y k u  n iem iec k im  i p o lsk im ,  
z d o b re m i św ia d e c tw a m i z w ięk szych  
sk le p ó w  ga lanteryjnych  i konfekcyj m ę ­
skich, dający w sz e lk ą  ręk ojm ię ,  p o s z u ­

kuje zaraz posady. 652 l 3 
A d r e s :  X. X. p o s te  rest Podgórze.

Sprzedaż kilku dóbr i posiadłości funduszowych 
p a ń s t w a  U s z e w s l c i e g o .

C . k. Adm inistracja dóbr funduszu religijnego
zamierza sprzedać kilka dóbr i posiadłości funduszowych w państwie 
Uszewskiem, które są położone w poszczególnionych poniżej gminach 
katastralnych i podzielone na grupy, jak następuje:

Grupa

P o w i e r z c h n i a
gruntów eko- , , . lasów wysoko-
nomioznych meuz>'tMW i niskopien. razem

w  powiecie 
politycz.

hektarów

Łoniowy 68 345
II Doły

III. Jaworsko
IV. Żerków

51-850
8-093
6-400

V. B esiadki 56-905

0-579

0 1 2 3

56-512 125-436
51-850

8-093 i
6 400

57-028

CO
O

tmm
CD

Razem 191-593J 0'702 66..-512 248 807
Oferty, które zawierać mają wadynm w wysokości 10°/0 ofiaro­

wanej ceny kupna, tudzież oświadczenie, że oferent pozostawia c. k. 
Administracyi dóbr funduszowych czas trzechmiesięczny dla powzięcia 
decyzyi co do przyjęcia oferty, wnosić można bądź na cały przed­
miot sprzedaży, bądź na pojedyncze grupy i części, bądź. tylko na 
pojedyncze parcele do c. k. Dyrekcyl dóbr skarb iw ych , Od­
dział I, we Lwowie (uiica Kopernika, L. 20), gdzie zasięgnąć 
można bliższych wyjaśnień.

Do wniesienia ofert wyznacza się termin do 1 maja 1895 v. 
t . k. Administracya dóbr zastrzega sobie zupełną wolność decy­

zyi co do wniesionych ofert 643 i
Lwów, dnia 8 marca 1895 r.

ia (i. i S n i i  w Krakowie
poleca 606 3 3

Chmielowski Piotr Dr. IV as i po wieścio pisarze. Zarysy literackie. Se­
ry  a I I .  Józef Korzeniowski. Ludwik Sztyrmer. Ignacy Maciejowski 
(Sewer). Aleksander Głowacki (Bolesław Prus). Klemens Szaniawski 
(Junosza). Mieczysław Bierzyńsk! (Gzerneda). Debiuty powieściopisar- 
skie z r. roku 1885. 4 złr. 20 ct.

— Zarys nąjnowszej literatury polskiej (1864—1801). Wyda­
nie t r z e c ią  przejrzane i znacznie powiększone. 3 złr. 50 ct.

Czarnowski St. Dziennikarstwo słowiańskie i polskie. 2 złr.
— L iteratura peryodyczna i je j rozwój. 5 złr.

Dębicki Wł. ks. W ie lk ie  bankructwo umysłowe. Rzecz o nowocze­
snym skrajnym sceptycyzmie naukowo-filozoficznym z dodaniem stu- 
dyum : Koniec wieku XIX-go pod względem umysłowym. 1 złr. 40 ct.

Dubiecki Maryan. Edmund Różycki. Szkic biograficzny. 60 ct.
Nlodźwiecki Z. Grzech. Nowele i szkice. 1 złr. 30 ct.

— Sam na sam. Nowele i szkice. 1 złr. 30 ci
Ohnet J. P raw o dziecka. Powieść z francuskiego. 84 et.
Sienkiewicz Henryk. Rodzina Połanieckich. Powieść w 8 tom. 7 złr.
Toporski Daniel. Przyczynki do studyów nad twórczością Ada­

ma Mickiewicza. 2 tom y. 5 złr.
Zubrzycki J. S. Rozwój gotycyzmu w  Polsce pod względem kon­

strukcyjnym i escetycznym. 1 złr.

Pierwsze dwa wagony

HERBAT
r: tegorocznego zbioru w Chinach na­
deszły i pakują się wszystkie

ł i o r l o a t y  z 102 18 24

ze świeżego transportu, po cenach złr. 1.28, 1.60, 
2, 2.40. 2.80, 3.20, Doskonały Lian-Mn i złr. 
60 ct. Familijna panitLa iłr. 3.80. Fin 
Meiange wyborowy 4, 5 6 złr. O k r u c h y
m  h a r b a t  po złr. 1.40, 1.60 < 2 za kilo. 

Przy 21/, kilo l/t  kilo rabat.
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej­

szych handlach na prowincyi, lab wprost

z Magazynu herbat

JULIUSZA GROSSEGO
w K rakowie  

28, Rynek gł., Pałac Spiski.
I S A A A A A A A A A A A ^ (

Jan D ługosz ?
Fabryka Płócien >

Z ł .  2 0 9 ,  j

w Korczynie obok Krosna >
poleca Szanownej P. T Publiczności 

własnego wyrobu
płótna lniane
w największym wyborze , tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwu , za- 
r«: om obrnsy , serw ety, dym y, 

listeczki, ręc zn ik i Ltp. po naj- 
a  tańszych cenach. 392 4 6

A  )e itiki i próbki na żądanie darmo.

Wyśmienity kompot

orusznic karyntyjskich
z dodatkiem 50".,, cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysmak do potraw mię­
snych i ciast, wysyła w 5 k ą  b eczu łk ach  
opłata,-: za aliczką po 3 z łr . 30 c-nt. do 

każdej stacyi pocztowej 532 13 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku
(Yillach. Karyntya).

Wysprzedarz
wyrobów 2 pracowni poAczocb J ic t o r ia “

ul. św. Tomasza, L. 33.
O e n y  ■ n a o s n l e  i n l i o n e ,

Tamże nabyć można bardzo ta­
nio używanych maszyn do robie­
nia pończoch. 561 5 ^

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod firma

ANDRZEJ B E M 1 C D
w Krakowie 

ul. Sławkowska, 6,
wykonuje ^ M a  na składzie wybór

przepisanych materyałów w 
gatunkach nadzwyczaj trwałych, sil­

nych i praktycznych, a sprowadzając 
takowe wprost z fabryk, podać może 

ceny najprzystępniejsze.
Na obecną p o rę :  p ł a s z o z e  według przepisów o 

umundurowaniu, zrobione z dobrego, trwałego materyełu, 
z podszewką wełnianą, nadzwyczaj ciepłe. — Zapewniając towar 

znakomity, a przytem ta n i , robotę staranną a dokładną, jak również 
ścisłe zachowanie przepisów o um undurow aniu , poleca się względom 
Szanownej P. T. Publiczności.

lOOOOOOOOOlOOOOOOOI
Galicyjskie akcyjne

o TOWARZYSTWO HANDLOWE
we Lwowie, u lica Jagiellońska, 3,

poleca świeżo wypróbowane, prze Stacye doświadczalne ściśle zb a d a n e

N A S I O N  -A.:
I.u cernę  o ry g in a ln ą  fra n c u sk ą  w najlepszym gatunku , wolną od kaniaąki. | 
K on iczyn ę  czerw oną , gruboziarnistą, starannie oczyszczoną na speeyainycb m ły n -1 

kach, zupełnie wolna od kanianki.
K on iczyn ę  lii t ł |j zupełnie czystą, bez kanianki.
K o n iczy n ę  szw edzką , zupełnie czystą, bez kanianki.
Tym otkę srebrzysto-białą, bez kanianki.
R aygras  angielski, francuski, włoski i wszystkie inne traw y  pastew ne.
S zp o rek  olbrzymi i zwykły.
K u ra k i pastew ne w wypróbowanych najlepszych gaiunka K jak : Mamuty, Ohern- 

donskie, Eckendorfskie. Piloty iip.
F szcn icę , żyto ja r e ,  Jęczm ień i ow ies w szlach , wcześn. i późn. odmianach. 
K n k n rn d zę  „K o ń s k i z ąb “ , oryginalny amerykański „Virginia“ i węgierski.
K  n k n rn dzę  Ć in ąu an tin u , P ign o le t lo , B u k o w iń sk ą  itp- 
F a so lę  olbrzymią białą, czarna i inne.
G ro ch  ,,V ictoria -', zielony drobny, złoty.
K a b in  żółty, niebieski i biały.
W y k ę , B o b ik , Soczew icę — tudzież

wszelkie inne nasiona po cenach targowych.

JKawozy sztuczne
a  K m r a n o y ą  z a  i l o ś ć  1 j n k o ń ó  ■ M w d n i Ł ó s r .

Wszelkie maszyny rolnicze
między innemi •. 589 4 10

O-eneralue zastępstwa:
Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie: Ł o k  e m obile, 
m ło ca r iiie ,e lew a to ry .p a ro w e  w y łu sk iw aezc  no z ia rn  k u k n ru d z j.  
Fabryki pługów Braci Eberhardtów w Uimie n. D.: 1, 3 ,  3  i 1 -sk ibow e p łu g i

k u te  z czystej sta li. q
Fabryki wag C. Schember i Synowie w Wiedniu: w ag i d ccym aln e , centym a]- W  

ne, d la  zboża , b y d ła  itp. i wiele innych z pierwszorzędnych fabryk.

tlOOOOOOOOiOOOOOOOOOO

8

Oznajmiam niniejszem, że otworzyłem w  ST © w ym  Y o r k u

Dom komisowo-importowy.
Fabrykanci krajowi, pragnący wywozić swoje towary do Amery­

ki. zechcą kompletne zbiory prób i katalogi (ilustrowane), 
wraz z dokładnem podaniem cen hurtownych nadsyłać franco 
pod adresem : Maciej Szukiewlcz, Rzeszów* 510 6 6

Zgłoszenia zaś należy wysyłać wprost pod adresem: Adalbert 
Stankiewicz, Vanderbildt Avenue E. 187 str., New York City.

Dla Panów.
Najpiękniejszym wynalazkiem ostatnich czasów jest c. k uprzyw. „ g a l w a n o -  
e i c k t r y c z n y  p i z y r z ą d  d o  s a m o d z i e l n e g o  u ż y c i a “ , systemu prof. 
Y o l l y ,  urzędownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwac-li jak naj­
goręcej polecony, którego użycie w  o s ł a b i e n i a c h  ( o s ł a b i e n i u  s i ł j  m ę ­
s k i e j !  wywołuje jak  najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociąga za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 ct. J .  A u g e n i e l d ,  

elektro-technik i c. k. uprzyw. właściciel w Wiedniu, I., Schulerstrasse, 18.
223 44 0

Astma
wyleczona. Cierpiałem już 9 lat silne napady astmy i ustawiczny katar. Du­
szność wzmagała się czasem tak bardzo, że tylko z wielkim trudem mogłem 
chodzić, a na ulicy już po kilku krokach musiałem stawać i odpoczywać. 
W piersiach ustawicznie słychać mi było szum, jak gdyby tam kto grzechotał, 
gwizdał i śpiewał W nocy wcale nic, lub bardzo mało sypiałem, gdyż nie 
mogłem długo leżeć ani w znak, ani też na jeden lub drugi bok. Myśl o uda- 
niu się na spoczynek strachem mnie też przejmowała. Ustawiczny kaszel tak 

mnie osłabił, że już ruszać się nie mogłem. Leczenie mnie przez 
pana Pawła Weidhaas w Lesznie Dolnem (Niederlósnitz, Hohe- 
strasse, 365) pod Dreznem poskutkowało natychmiast. Już po 
kilku dniach uczułem ulgę, a obecnie dzięki kuracyi wymienionego 
pana jestem zupełnie wyleczony z cierpienia, które mnie 9 lat 
dręczyło.

Herman Poppe, mleczarz,
524 1 Engelsdorf pod Sommerfeld, pow. Lipsk

Pranie juź nie jest postrachem!
Przy użyciu

patentował mydła z murzynem
można wyprać /a p ó ł d n ia  lOu k a w a łk ó w  b ie l i ­
zny czyściutko i pięknie. B ie lizn ę  m ożn a  no.16 
d w a  razy  d łu ż e j , n iż  p rzy  u życ iu  k ażdego  

innego  m yd ła . Przy użyciu 154 41 50

patentował mydła z murzynem
zam iast trzy razy , p ie rze  się b ie lizn ę  ty lko  
raz . Nie potrzeba do tego już używać szczotek, ani też 
szkod liw ego  b ic lid ła . — O szczędza się  w ie le  

czasu, p a l iw a  i  c iężk ie j p racy . 
Z u p e łn a  n ieszk od liw ość  stwierdzona św iad e ­

ctwem  c. k. znawcy sądowego p. Dra Adolfa Jolles’a.
Do rnbycia w każdym większym handlu wiktuałów I ko­

rzennym , iakutbi w I. wiedeńskim Związku konsumcyjnym I 
I. wiedeńskim Związku gospodyń. “l i g

Skład główny: Wien, I., Renngasse 6.

Ufolla Proszki Seidlickie.
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeii na etykieoie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. M o ll.  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegiŁieniu, zgadze i chroni­
cznym zaparciu stolca, w cier­
pieniach w ątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszyoh chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " V I  
Cena~zapieczętwwanego o ryg in a ln ego  p u d e łk a  1 z łr . w. a.

O S T R Z E Ż E N I U .

P ra w łfo ill io  łlfllffl wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O Ł Ł  
r l f l l n t l W B  IjflKU i zamknięta plombą ołowian3 „A . M O Ł Ł “.

W ó d k a  fra n c u sk a  i só l M o lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innyin przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skhd wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
Upr asza się  P . T. P ub liczność  w yra& nie żą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i  li  ty lk o  te 

p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m oim , z n a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p isem . 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty Wisznie­

wski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 511 3 52

Uniwersalne
d r y l o wn i k i
na równinach i w okolicach górzystych używanej" 
które czy z góry na d ó ł, czy z dołu do góry 
tak samo na równinach jak i na gruntach po­
chyłych rozsiewają ziarno zupełnie równo, a przy­
tem , chociaż silnie są zbudowano, chodzą prze­
cież lekko i zgoła ziarna nie psując, takowe za- 
grzebują w ziemi w równych odległościach i je ­
dnakiej głębokości. — tikie drylowniki wyrabia 

w gatunku bardzo dobrym 2 )2 2 0

Umrath & Comp.
fsoryka maszyn rolniczych

w Pradze-Bubna.
Składy: Berno, Budapeszt. Lwów.

Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.
Filia i skład dla Galicyi we Lwo­

wie, ulica Gródecka, Ol.

Najwięksi y skład

Maszyn do szycia
wyłącznie systemu Slnger’a

Józefa IwanickiejjO
następcy

w K r a k o w i e
Rynek gł„ L. 25.

201   194 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej.— j 
Gotówką IO°/0 tanioj.i

Ważne dla pp. Obywateli!
l e z e  n a s i e n i e

IJ
100 klg. 40 ztr., I klg. 42 ct.

Do nabycia w składzie komisowym 
pośrednictwa kraj. dla handlu i przemy­
słu, Kraków, ul. Łobzowska, 6. 607 3 6

Zarząd folwarku Poddąby
poczta Dębica, potrzebuje o d  X k w i e -  

t n l R l b .  ar. 637 2 3
nisarza ekonomicznego.

TUTKI
n u ,

niebywałej dotąd dobroci, odznaczone 
medalem na wystawie krajowej, poleca

Jfabryka 167 28 o
S. W. NIEMOJOWSKlEGO

Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 
i filia oraz handel galanteryjny

K raków , Sukiennice, 28.
100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5000 

sztuk wysyła się franco.

Ogłoszenie.
M agistral kró l. wolu. miasta 

Myślenic podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że dnia 28 
marca 1895 r. odbędzie się w biu­
rze Magistratu publiczna licytacya ofer­
towa i ustna na wydzierżawienie 
prawa M yślenickiej propinacji 
m iejskiej, prawa poboru opłat 
konsumcyjnych na cele gminne 
od napojów przez trzecie osoby do 
gminy miasta Myślenic sprowadzonych; 
prawa wykonywania w  M yśle­
nicach przem yśla gospodniego 
z uprawnieniem podawania potraw, ka­
wy i ciepłych napojów, wreszcie k a r­
czmy z ogrodem na „Spalonej” w 
Dolnej wsi pod lk. 286, na przeciąg 
sześciu lat, tj. na czas od dnia 1-go 
stycznia 1896 do 31 grudnia 1901 r.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Magistratu każdego dnia w 
godzinach urzędowych. 627 1 3

Myślenice, dnia 8 marca 1895.
Burmistrz 

D r. K ia  kurka.

Konkurs.
Przy kopalni węgli JW go  

Andrzeja kr. Potockiego  
w Sierszy jest do obsadzenia 
posada

Asystenta rachn
z początków roczną płacą 700 złr. 
prócz wolnego mieszkania kawaler­
skiego. węgli na opał i nafty na 
światło.

Podania, zaopatrzone w metrykę, 
świadectwa fizycznego uzdolnienia, 
tudzież ukończonych studyów aka­
demii górniczej 'i odbytej praktyki, 
wnieść należy po koniec mur- 
ca 1895 r. na ręce 400 8 o 

Administracyi dóbr
Itr. Potockich w Krzeszowicach.

otrzymuje się przez użyaie K  r e n m  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego „Gesichrspomade1, który usu­
wa w przeciągu kilki, dni piegi, lis "je wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płea piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. W i ś n i e w s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e ,  ulica Stradom, L. 7 — Słoik 60 ct., 

pół 40 centów. 143 62 0

WTf*
> 1 Ki J0DZ1I ZEUZi lUZZJdENNTN m

^  nrw-TO»* A probow ane  przez 
9  ^ J d M ^ ^ A k a d e m i ą  medyczną 
O  Pai*yżu» Adoptowane
X  przez Formularz offl
9  cialny francuzkl, aank-
A  i l$ l  clonowane przez radę 
2  M edyczną w Petersburgu.
y  Posiadające równocześnie własności Jodu J  
®  i żelaza, pigułki te  skutkują wyłącznie, we J j  
^ w s z y s t k i c h  rodzajach chorób, które wywo- w  
a  łuje zarodek skrofuliczny ‘puch liny , zatha- 9  
^  nie Aanałów, hum ory, etc.) słabości, prze- A  
J  ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie ^  
®  bezskutecznem; w Chlorozie  (bladaczce), J  
9 w L e u c o r r h ś e  (białych up łazach), w Ame- O  
A  n o r rh d e  tza trzym anie zupełne łub c:ęścio-

• we regularności/1 w  S u ch o ta c h , w  Syfilis a  
o r g a n ic z n e j  etc . Ostatecznie podają  one 

0  lekarzom środek terapeutyczny, n a d z w y - ®  
^  czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^

•  wzmacniania konstytucyi i imfatycznych, a  
słabych lub osłabionych.  J

9  N . B . — Jod nieczystego lub zepsutego w  
żelaza, jest  lekarstwem niepewnem, r o z - ®  

a  drzainiającem. Jako dowód czystości i ^

•  autentyczności prawdziwych P i g u 'e k g f c  
B la n c a rd a ,  Żądać należy, naszą pieczęć na •  
9 srebrze i  podpis nasz ni- '/

9  niniejszy położony u spo- Ae )
9  dn zielonej e tykiety.

®  A p tekarz w P a ry iu ,  hub bonaTai tk ,  40 ^
^  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  9

• • • • • • • • • • • • • • • • • •
94 46 0

Guwernantka, Francuzka,
z cb lub n em i p o lecen ia m i,  p o szu k u je  u -  
m ie sz czen ia  p rzez  blnro Henrylti 
Teisseyre, K raków , ui. Franci­

szkańska, L. 1. 629 2 2

TRAWA MIODOWA
< K o leu s  lan a tn s ) 417 10 20

nasienie świeże i pewne na grunta suohe lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J ed en  k o ­
rzec wraz z workiem kosztuje 4 z łr ., przy 
zakupnie naraz 10 k orcy  dodaje się korzec 
bezpłatnie Zamówienia uskutecznia J. B u l-  

fciewicz, skład nasion w B ochn i.

Ti drakami Zwitkowej w Krakowie. Papier w fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewaki.


